
Na za-proszcnie najwyższych 
władz Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej, w dniach 29 — 
31 grudnia br. składa oficjał 
na wizytę w naszym kraju pre 
zydent Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Jimmy Carter.

Podejmujemy w Polsce gło­
wę państwa. z którym łacza
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Prezydent USA 
przybywa dzisiaj do Polski

Poczyniliśmy ważne kroki w 
podnoszeniu na wciąż wyższy 
poziom braterskiego współ­
działania z naszymi naibłiż*. 
szymi sprzymierzeńcami ze 
wspólnoty socjalistycznej, któ 
rei zwartość jeszcze bardziej 
wzrosła. Rzeczowe, naceehowa 
ne dobra wola rozmowy z

E. Gierek przyjął 
dowódcę VIII zmiany 

żołnierzy polskich 
na Bliskim Wschodzie
28 ł»n. I sekretarz Komite­

tu Centralnego PZPR — Ed­
ward Gierek przyjął dowódcę 
VIII zmiany polskiej wojsko­
wej jednostki specialnej w 
Doraźnych Siłach Zbroinvch 
ONZ na Bliskim Wschodzie 
płk. dypl. Zbigniewa Szvmań 
skiego i jego zastępcę, ppłk, 
mgr. Zenona Waladę. którzy 
powrócili do kraiu.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej — gen. armii Woj 
ciech Jaruzelski. Obecny bvł 
wiceminister obrony narodo­
wej. szef Głównego Zarządu
Politycznego WP gen bro
ni Włodzimierz Sawczuk.

W czasie bezpośrednie! roz­
mowy ołk Z Szymański i 
połk Z. Walada zameldować 
I sekretarzowi KC PZPJŻ Ed­
wardowi Gierkowi o pomyśl- 
nym wykonaniu zadań przez 
żołnierzy VIII zmiany w no­
wej. pełnej nacięć sytuacji 
wojskowo-politycznej na Bli­
skim Wschodzne.

Edward Gierek wyraził n- 
znanie i podziękowanie do- 
wództwu i wszystkim żołnie­
rzom za ich wzorowa bostawe 
i ofiarność w służbie ora’ god 
ne reorezentowanle wbfpk» 
Polskiego w pokojowej mi?li 
poza granicami kraju. (PAP)

Po raz pierwszy w uchwale o NPSG

Konkretne zadania związane
z poprawą jakości produkcji

Narodowy Plan Społeczno- 
Gospodarczego rozwoju kraju 
na 1978 rok precyzuję nieła­
twe zadania w każdej dziedzi 
nie naszego życia. Choć tem- 
Po wzrostu będzie bardziej u- 
miarkowane niż w mijającym 
roku i kilku poprzednich la­
tach. to jednak spełnienie wy 
znaczonych celów wymaga nie 
małych wysiłków. Tym razem 
bowiem chodzi nie tyle o ilość 
(bo wskaźniki przyrostu np. 
produkcji, dochodu narodowe 
go HP. są tak wyważone, aby 
zapewnić niezbędny, harmonij 
ny rozwój całe.i gospodarki, a 
zwłaszcza jej działów priory­
tetowych). co o .jakość, rachu 
nek ekonomiczny, racjonal­
ność i efektywność wykorzy­
stania sił i środków.

Nie kładąc nacisku na prze

kracaatnie zadań planu, które 
powodowałoby angażowanie 
dodatkowych materiałów i na 
kładów, główną uwagę przy­
wiązuje się do głębszych 
zmian w strukturze wytwór­
czości — z myślą o rynku i 
eksporcie, do lepszego dosto- 
sowania asortymentu produk 
ej; do faktycznych potrzeb, a 
nade wszystko do wszechstron 
nej i autentycznej poprawy 
jakości wyrobów.

I właśnie ten ostatni czyn­
nik. traktowany jako podsta-
wowy realistach naszych
przyszłorocznych założeń roz­
wojowych. jest po raz pierw­
szy zawarty w uchwale o 
NPSG na 1978 rok — w for­
mie od-ębnego. ważnego jeso 
rozdziału. Już w tym doku­
mencie zobowiązuje się mini-

strów i kierowników urzędów 
centralnych do podejmowania 
konkretnych działań, zmierza 
jących do widocznego podnie 
sienią poziomu jakości wytwa 
rżanych artykułów. Dotyczy 
to szczególnie wyrobów prze­
znaczonych na rynek i na eks 
port, a obejmuje takie zagad­
nienia. jak polepszenie ich 
konstrukcji, stosowanie właś­
ciwych surowców, opracowy­
wanie najbardziej udanych, 
funkcjonalnych i estetycznych 
wzorów określonych artyku­
łów. a także technologii i re­
ceptur produkcyjnych.

Zasadniczym kierunkiem ma 
bvć unowocześnienie rozwią­
zań. zwiększenie trwałości, i 
podniesienie walorów użytko­
wych naszych towarów.

PAP

nas ożywione stosunki. Wyni­
kała one z tradycji przyjaźni 
narodów polskiego i amerykan 
skiego. sięgających odległej 
przeszłości, jak również «a 
odbiciem realizowanej wraz z 
cała wspólnota socjalistyczna 
idei pokojowego współistnie­
nia państw o odmiennych svs 
ternach społeczno - politycz­
nych oraz stałego oogłeb ani’ 
procesu międzynarodowego od 
prężenia.

Polityka zagraniczna PRL 
dzięki swej wielkiej dynamice 
i zaangażowaniu, doprowadź’ 
ła do godnego uwagi ożywie­
nia naszych stosunków mię­
dzynarodowych. wzbogacała'' 
łe o nowe trwałe wartości

czołowymi osobistościami sze­
regu państw zachodnioeuro­
pejskich. w tvm m. in. Fran­
cji. Republiki Federalne! Nie 
mieć i Włoch oraz innvch re- 
pionów świata, a wśród, nich 
Tndi’. Iranu i Nigerii — poz- 
woliły na wyjaśnienie wielu 
problemów i osiągniecie kon 
kretnych rzeczywiście donio­
słych rezultatów. Jeśli się 
wczytać w teksty ogłoszonyęłĆ 
w 1977 roku z okazli w:zrV 
wspólnych oświadczeń, komu­
nikatów czy innych dokumen 
tów. — powtarzała s;e w 
nich z naciskiem takie sfor­
mułowania. jak właśnie odore 
Zenie i jego waga dla stnsun-

Dokończenie na str. 2

Depesza P. Jaroszewicza i Kopyści wymierne w złotówkach

do premiera Holandii
Prezes Ra dr Ministrów 

Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjna do pre­
miera rządu Królestwa Polan 
dii Andreasa A. M. van Asta 
w związku z powołanym go 
na to stanowisko. (PAP)

Górnicy mierzą wysoko, ambitnie

Wzrasta wydobycie węgla i

Inicjatywy techniczne i organizacyjne
potrzebne w codziennym działaniu

Traktory z ZSRR na polskie pola

Żurawica-Medyka jest noszym nojwięk?ezym suchym portem prze- 
łodunkowym. Kolejarze przeładowują tu w ciągu doby kilkadzie­
siąt tor towarów, surowców i maszyn. Punkt przeładunkowy w Bo- 
guszowie, należący do portu Medyka-Żurawica, przyjmuje ze 
Zwimku Radrieck:eąo i ekspediuje w głąb kraju traktory, maszy­
ny rolnicze, samochody ciężarowe i osobowe, urządzenia tech­
niczne. Na zdjęciu: podczas przeładunku radzieckich traktorów.

CAF — fot. Lokaj

II KRAJOWA 
j KONFERENCJA

Trudniejsze 
niż kieaykolr 
wiek zadania, 
stojące w 1978 
roku przed na-
sza 
ka.

mysły bardzo proste, ale tym 
cenniejsze. Ot. chociażby nrzv 
kład z Opolszczyzny: zrodzna 
sie tam akcia. polegająca na

To tak. jakbv od stycznia 
1978 roku ruszyła pełna mocą 
ogromna nowa kopalnia — 
mówią górnicy, zapytani o 
przyszłoroczne zadania. Każ­
dej doby, począwszy już od 
pierwszych dni roku 1978 bę­
dą oni wydobsnyać pr^ci^nie 
o 27 000 fon wiecej niż obec­
nie. Mierzą wvsoko. ambitnie. 
Chca uzyskać dalszy przyrost 
produkcji węgla n ponad 6 
min ton. przeznaczając go w 
całości na pokrycie rosnących 
potrzeb krajowej energetyki, 
przemysłu i ludności. Potrze­
by tę sa tak wielkie, że nie 
ma czasu na ..rozbieg”: Już w 
I kwartale trzeba wykonać 
ponad 25 procent planowych 
zadań rocznych.

A przecież iuź mijatacy rok 
twł dla polskiego górnictwa 
■węgła kamiennego rokiem re- 
kordow^Tn. Po raz nierwszy w 
historii uzyskano dzienna pro 
dukcie w wysokości ponad 
©0<ł 009 ton. O wvdobvciu stu 
milionowej w 1977 roku tony 
meldowano tuż w połowie 
iipca. Mimo bardzo napiętych 
zadań. rómicv kończą mk neł 

o^kcesem: z nadwyżka

około 100 000 ton węgla. Do­
starczyli także w br. porad 
plan 400 000 ton tego naliwa 
na zaopatrzenie mieszkańców 
miast i wsi. przeznaczając na 
ten cel aż 27.1 min ton węgla 
(w tym o 1,4 min ton wzrosły 
w stosunku do roku 1976 do­
stawy najbardziej Poszukiwa­
nego przez indywidualnych od 
biorców węgla grubego).

Pozycja Polski iako czwar­
tego producenta węgla kamień

nia 
większym wysiłkiem 
dzięki większemu :

gosaodar- 
będa możli 
do wykona

nie tyle 
i rak. ile 
zaangażo-

przekazywani u przez urze-

nego na 
W całej 
przyrost 
zgodnie

święcie umocniła się. 
dekadzie lat 70-tych 
wydobycia sięgnie —
z planem

min ton (207.5 min
około 70 

ton w
roku 1980). Nasze górnictwo
rotzwija się 
stawiajac

i unowocześnia 
na kompleksowa

rekonstrukcje starych kooalń 
i budowę nowych zakładów 
wydobywczych. Sz ybko nost e 
unie mechanizacja i automaty
zacja 
nego 
czym
-nasz 
szyn

produkcji oraz nodziem 
transportu węgla, w 

coraz większy udział ma 
rodzimy przemysł ma- 
gómiczvch. systematycz

me poprawiała s-e też wanwi
orary bezo’eczień w?

górników uod ziemia. (PAP>

Już za kilka dni nowy układ
programu telewizyjnego

Liczba ponad 7 milionów zareje 
strowanycb aparatów oznacza, że 
prawie co piąty obywatel nasze­
go kraju jest właścicielem odbior 
nika telewizyjnego. Na stan po­
siadania TYP składa się obecnie 
1 ośrodków, dysponujących *9 na 
dajnikami.

Na telewizyjnej mapie Polski 
znajduje się już coraz mniej bia­
łych plam, zwłaszcza w odniesie­
niu do programu I. Program ten 
powinien według przewidywań do 
cierać w 1980 roku do 98 procent 
terytorium kraju, zaś II do o-Ko- 
io M procent odbiorców (obecnie

— 68 procent). Coraz częściej po 
jawi a się na małym ekranie oh 
raz kolorowy, którego emisje sta­
nowią dziś około 1/3 całości; zaś 
w 1981 roku mają osiągnąć 10« 
procent. Przedłużeniu ulega rów­
nież czas emisji, obejmujący w 
tej chwili około 8 OtM) godzin tocz 
nie; w przyszłym roku zwiększy 
się on o dalszych kilkaset godzin. 
..Program I będziemy oglądać już 
od godz. 15.

Rozszerzenie ram czasowych 
jest Jedną z przesłanek wprowa­
dzanego stcnfii^wb w życie od 1

,Dokończenie na str. 2,

waniu myśli ludzkiej, dzięki 
inicjatywom technicznym i 
organizacyjnym. Zdają sob.e z 
tego sprawę kierownictwa i 
załogi wielu zakładów oracr. 
Dlatego hasło: ..Dłużej po­
myśl . a bedziiesz pracował 
lżej, krócej i wydajniej” sta­
je sie w wielu przedsiębior­
stwach — zwłaszcza obecnie, 
orzed II Krajowa Konferen 
cją PZPR — wytyczną co­
dziennego działania.

Coraz częściej widać inicja­
tywy. wychodzące oaza stary 
szablon. Niekiedy chodzi o no

mvsł rolnictwu zbędnych ma­
teriałów. zalegających otoce 
fabryczne, a przydatnych dla 
rolniczego budownictwa W 
krótkim czasie zebrano tyle 
stali kabli i armatury, że u- 
możliwi to rolnikom wybudo- 
wanie 24 000 nowych stano­
wisk do hodowli trzodv.

W Rzeszowie nie chciano po 
godzić się z faktem długiego 
oczekiwania na usługi meblar 
skie. W rezultacie w-Mebla"- 
skich zakładach usługowych 
zaczęto „na skład” preduko- 
wać trpowe elementy. z któ­
rych montuję się meblościank.' 
zgodnie z życzeniem klienta. 
Efekt: okres wyczekiwania na 
wykonanie usługi skrócił sie 
do względnie krótkiego term; 
nu 2 tygodni. (PAP)

Wizyta J. Arafata w Jugosławii
Przebywający t wizyt* w Jugo­

sławii przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny, Jaser Arafat 
oświadczył we wtorek, że Izrael 
i USA usiłują narzucić tarajom s- 
rabskim własne rozwiązanie kry­
zysu bliskowschodniego.

Przemawiając na obiedzie wvda 
nym przez premiera SFRJ, J. Ara 
fał powiedział, że naród palestyn 
ski pragnął i pragnie takiego po­
koju, który zapewniłby mu po­
wrót do ziemi ojczystej i umożli­
wił utworzenie własnego niezalet 
nego państwa. (PAP)

Obchody 59 rocznicy 
Powstania

Wielkopolskiego
Z udziałem blisko 120 uczest 

ników zbrojnego czynu pow­
stańczego o>raz władz partyj­
nych 1 administracyjnych wo 
jewódotwa kaliskiego z I se­
kretarzem KW PZPR Jerzym 
Kusiakiem i wojewodą kali­
skim Zbigniewem Chodyłą, od 
była się wczoraj akademia w 
Koźminie z okazji 59 roczni' 
cy Powstania Wielkopolskie­
go.

W miejscom’ym zamku o- 
becnej siedzibie Zespołu Szkół 
Rolniczych formowane oddzia 
ły powstańcze wyruszały w 
1918 roku prosto na front. 
Przypomniał te historyczne 
fakty prezes ZW ZBoWiD w 
Kaliszu p?k Edward Pastu­
szek.

W czasie akademii Krzyżat- 
n*l Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski odznaczono 
uczestników walk wyzwoleń-

Dokończento ita śtr. 2

Upływa termin 
wymiany banknotów 

starej emisji
Za kilka dni koraiec roku. War- 

to więc przypomnieć, że z dniem 
31 gTudnia br. upływa termin wv 
miany banknotów Z0-zlotowych 1 
banknotów lOO-clotowych starej 
emisji (poprzedniego wzoru), któ 
re przestały być prawnym Środ­
kiem płatniczym 1 li.pca 1977 r.

Od nowego roku przęsła jem v 
posługiwać się banknotami 50*- 
złotowymi, emitowanymi w lipcu 
1948 r. (dużego formatu — z podo­
bizną górnika), a także starymi 
monetami lO-złolowym.i o dużych 
średnicach (28 i 31 mm). Były one 
emitowane w latach 1958—73. Te 
banknoty i monety mołna •wymię 
niać w placówkach NBP do W 
czerwca 1978 roku.

Natomiast z dniem 1 lipca przy 
szłego roku wycofane będą z o- 
biegu banknoty 50-złotowe dużego 
formatu emitowane 1 lipca 1949 r. 
(z podobizną rybaka) oraz bank­
noty lOM-złotowe starego wzoru 
(z datą emisji 29 października 
19«5 r.). (PAP)

W Bydgoszczy
powstaje Opera 

im. F. Nowowiejskiego
W kończącym się roku 1977, 

na który orzvca<dło 109-lecie 
urodzin Feliksa Nowowiej­
skiego. Bydgoszcz wystąpiła o 
nazwanie jego imieniem bu­
dującej się tutaj Ooery.

Feliks Nowowiejski, związa­
ny długie lata z Poznaniem, 
bvł piewcą morza i Pomorza 
Pisał na ten temat opery, u- 
tworv symfoniczne, fortepia­
nowe oraz pieśni solowe > 
chóralne. Szczególna popular­
ność zyskał „Hymnem do Bał 
tyku”. Cn)

krótko + krótko + krótko * krótko + krótko + krótko;

^Żelazne wrota II"

Jak informuje Agencja Ager- 
press na placu budowy systemu 
hydroenergetycznego „Żelazne 
wrota II”, realizowanego wspól­
nie przez specjalistów rumuńskich 
i jugosłowiańskich, rozpoczęto sta 
wianie zapory w celu zmiany ko 
ryta Dunaju. Na terenach uzyska 
nych w wyniku tej operacji, na 
brzegu rumuńskim i jugosłowiań­
skim wybudowane zostaną dwie 
elektrownie i zapory wodne.

Po Belgii — Dania

Zgodnie z zasadą półrocznej ro­
tacji i porządku alfabetycznego z 
dniem 1 stycznia 1978 roku Dania 
przejmuje od Belgii przewodnic­

two w pracach Rady Ministerial­
nej. jak równie* kilku innych or­
ganów EWG. W drugiej połowie 
przyszłego roku rola ta przy pa 4- 
nie RFN.

Misja M. Soaresa

Prezydent A. Eanes powierzył 
w środę misję utworzenia nowego 
rządu portugalskiego dotychczaso­
wemu premierowi M. Soaresowi.

Propozycja J. F. Straussa

Bonn ma swoją małą sensację. 
Jest nią treść wywiadu F. J. 
Straussa dla „Deutsches Allge- 
meines Sonntagsblatt”, w którym

zania trudnych problemów gospo­
darczych.

Program NASA

Amerykańska Agencja d 's Aero 
nautyki i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA) oznajmiła, że zamierza w 
przyszłym roku wystrzelić 25 
sztucznych satelitów Ziemi 1 sond 
kosmicznych.

N. Bhutto w areszcie

Agencje prasowe donoszą z Is!a 
mabadu. że pakistańskie władze 
wojskowe zastosowały areszt do­
mowy wobec N. Bhutto — żony 
byłego premiera Z. A. Bhutto,

proponuje on kanclerzowi Schmid obalonego w wyniku przewrotu 
towi współpracę z partiami tonn'\7'ilpcu br/Areszt obowiązywać 
— CDU i CSU w zakresie rozwią będzie do 10 stycznia 1978 roku.
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USE 05 LUDZIE I WYDARZENIA
Tak krawiec kraje, juk 

mu materiału staje”. 
Tq logiczne — gdyby bo 
wiem próbował naciągać 
zbyt krótką tkaninę, pusz 
czą szwy na figurze klienta. 
A jednak przysłowie to nie 
zawsze sprawdza się przy 
innych przymiarkach.

Co roku słyszy się o tej 
porze, przy wstępnych dys 
kusjach nad noworocznymi 
planami produkcji przedsię 
biorstw, że do zaproponowa 
nych zadań zabraknie np 
20 procent potrzebnych w 
tym celu materiałów I o 
dziwo, potem —- ten niby 
nierealny plan — bywa prze 
kraczany. Czyli co: nacia 
nnął ktoś tkaninę i model 
spruje się w użyciu? Bywa 
i tak. braki materiałowe, 
uzupełnione jakimś zastęp 
czym „erzatzem” odbija się 
na jakości wyrobu. A może 
„krawiec” był po orostu pa 
nikarzem i chomikiem.. czyli 
miał zapasy ale krzyczał na 
wszelki nr^un^dek? Tak też 
bywa. Praktyka potwierdza 
że łatwowierni, („jakoś to 
bedzię”) maja notem trud, 
noś^i z zaopatrzeniem. w 
środki produkcji. Ale przyj 
muj° się i taki nion. Bo też 
wiadomo z praktwkl. że su 
rowiec znajdą w ciąmt roku 
choć nie bez trudności, wła 
sri zaopatrzeniowcy.

W tych wszystkich nrzy 
padkach wystenuie wspólne 
zjawisko — wielka surowca 
wa improwizacja. Bo prze 
cie surowiec w końcu jest, 
ale nie od początku, nie od 
^azu bywa prawidłowo gro 
ma dzony i podzielony.

Na obecnych KSR, oprócz 
ustalonych „odgórnie” za 
dań. maja samorządy robo 
tnicze dyskutować nad. włas 
nymi alternatywami, często 
bardziej optymalnymi pro 
pozycjami planu. Zanim je 
dnnk za^na KSR-u doma­
gać się dodatkowych surow 
ców. niechby się przyjrzały 
wpierw dokładnie: ile ao za 
gwarantowano i jak bywa 
snożutkowany. Po prostu 
^hodzi o to. że z tego same 
no materiału można uszyć 
dobry albo też zły garnitur. 
I potem tkaniny może za 
braknąć...

ZS .

Rozbudowa
Bonn — miasto, które ma 

około 330 000 mieszkańców, 
oczekuje na nowe, ważne in­
westycje wiążące się z rolą 
stolicy RFN. Należeć będą do 
nich: gmach zachodnionie- 
mieckiego parlamentu — Bun 
destagu, zespół budynków 
drugiej izby — Bundesratu 
oraz obiekty przeznaczone na 
siedzibę biur i urzędów po­
szczególnych frakcji parla­
mentarnych, reprezentowa­
nych w Bundestagu. Całość 
tego zespołu zlokalizowana 
będzie nad brzegami Renu w 
niedalekim sąsiedztwie do­
tychczasowej dzielnicy rządo­
wej, gdzie mieści się m. in. 
gmach Urzędu Kanclerskiego 
oraz centrum prasowe.

Wśród większych inwestycji

Już za kilka dni
Dokończenie ze str. T 

stycznia 1978 roku nowego ukła« 
da programu telewizyjnego. No­
wa „ramówka” została opracowa­
na w oparciu o wyniki badań pro 
wadzonych przez Ośrodek Bada­
nia Opinii Publicznej, a dotyczą­
cych przede wszystkim rozpięto­
ści zainteresowań telewidzów.

Pierwsze godziny nadania pro­
gramów, o najmniejszej „frek­
wencji” widzów, przeznacza się 
na pozycje interesujące wąskie 
grono odbiorców, raczej specjali- 
atyczne, przydatne np. w pracy 
zawodowej. W roboczo określa­
nym pierwszym paśmie powszech 
nego oglądania (godz. 18 — 19.30) 
znajdą się przede wszystkim 
riale filmowe. Szczytowa pora za 
interesowania programem TV (do 
godz. 22) zarezerwowana będzie 
przeważnie na filmy lub seriale

KSR-y w poznańskich „przemysłówkach**

• Na ul. Majakowskiego w Poz 
naniu „Nysa” potrąciła 21-letnie- 
go mężczyznę.- Pieszego przewie­
ziono do szpitala, (t)

Rok 1978: większa 
efektywność budowania
W zakładach ipracy całego 

krąg u odbywają się sesje Kon 
ferencji Samorządu Robotni­
czego, które podsumowują te­
goroczną pracę załóg i uchwa 
lają plamy techniczno-ekono­
miczne na rok 1978. Przedsta 
wiciele załóg rozpatrują wszel 
kie -rezerwy, których wyko­
rzystanie przyczyni się do pod 
niesienia efektywności gospo­
darowania, co w przyszłym ro 
ku będzie sprawą pierwszo­
planową.

Wczoraj sesje KSR odbyły 
się w Poznańskim Przedsię­
biorstwie Budownictwa Prze­
mysłowego nr 1, w Poznań­
skim Przedsiębiorstwie Budo­
wnictwa Przemysłowego nr 2 
oraz w Poznańskim Przedsię­
biorstwie Robót Inżynieryj­
nych Budownictwa Przemysłu 
wego „Hydrobudowa”. Załogi 
tvch przedsiębiorstw maja do 
brv start do realizacji zadań 
roku 1978. gdyż tegoroczny 
błam nrodtpkmj glóbalnei wy­
konają w 100 procentach.

"PPBP nr 1 ukończyło w bieżą­
cym roku 14 inwestycji, m. in. 
rozbudowę Fabryki Materiałów i 
Wyrobów Ściernych „Korund” w 
Kole oraz roboty w obiektach pro 
dukcyjnych Huty Miedzi „Gło­
gów II”. PPBP nr 2 zakończyło 
prace m. In. w Zakładach Wa- 
pienno-Piaskowych w Zablnku, w 
Zakładach Rowerowych „Predom 
-Romet” w Poznaniu, w pawilo­
nie „D” na MTP. „Hydrobudo­
wa” wykonała w tym roku m. in. 
kolektor ściekowy w Gorzowie 
Wielkopolskim, sieci wodno-kana 
lizacyjne dla „Korundu” 1 Zakła­
dów Płyt Pilśniowych w Czarn­
kowie.

Jakie zadania zatwierdzili 
przedstawiciele załóg tych 
przedsiębiorstw na rok przy­
szły? W związku z manewrem 
gospodarczym (koncentrowanie 
sił i środków na produkcji 
rynkowej, eksportowej i bu­

stolicy RFN
prowadzonych obecnie w 
Bonn wymienić należy prze­
budowę otoczenia dworca 
głównego oraz prace w rejo­
nie przyszłej wystawy ogrod­
niczej „Gartenschau-1979”, 
którą, jak przewidują gospo­
darze Bonn, odwiedzi około 7 
milionów ludzi z całego świa­
ta.

Wszystkie te inwestycje, 
chociaż konieczne i niezbędne, 
nie uczynią jednak z Bonn — 
jak pisze tutejsza prasa — 
metropolii, ani nie są w sta­
nie zmienić dotychczasowego 
charakteru miasta, które na­
dal jest niezbyt spójnym zlep 
kiem trzech niewielkich ośrod 
ków miejskich, właściwego 
Bonn, Bad Godesbergu i Bcu- 
el. (PAP)

• najbardziej masowym charak­
terze. Wyświetlane dotychczas o 
tej porze pozycje trudniejsze, np. 
widowiska „studia teatralnego” 
czy teatru małych form, podob­
nie jak niekitóre filmy, przenie­
sione zostaną do czwartego z ko­
lei pasma, po godz. 22.

Nowy układ ramowy wyraźniej 
niż dotychczas rozgranicza progra 
my i i n. Jako zasadę przyjmu­
je się, że filmy i spektakle na­
dawane w programie I, będą na­
stępnego dnia powtarzane w II. 
Reguła ta będzie obowiązywać i 
w odwrotnej kolejności. Przesu­
nięta zostanie ponadto pora emi­
towania odcinków lokalnych. Na 
dawane przed godziną 19, kolido­
wały z trwającym zazwyczaj w I 
programie filmem. W nowym 
układzie odcinki te pozostaną w 
II programie, lecz zamiast retrans 
miłowanej z programu I młodzie 
żowej „Siódemki”. (PAP)

downictwie mieszkaniowym) 
w przedsiębiorstwach budow­
nictwa przemysłowego nie 
przewiduje się wzrostu pro­
dukcji. W PPBP nr 1 ustalo­
no zadania na poziomie roku 
bieżącego, czyli wartość pro- 
diuikcjl globalnej wyniesie 1,2 
mld zł; w PPBP nr 2 będzie 
ona mniejsza o 5 procent od 

-wykonania roku bieżącego i 
wyniesie również 1,2 mld zł; 
w „Hydrobudowie” przyjęto 
zadania wyższe tylko o 3,9 pro 
cent (wartość produkcji 970 
min zł).

Plany te będą realizowane 
przy zmniejszonym zatrudnię 
niu, musi się więc zwiększyć 
efektywność gospodarowania. 
Duże możliwości dostrzegli 
przedstawiciele załóg w po­
prawie wydajności pracy — 
w PPBP nr 1 i nr 2 ma ona 
wzrosnąć o 13 procent, w „Hy 
drobudowie” o 10 procent.

Na sesjach KSR zatwierdaono 
również program działania w za­
kresie zapewnienia warunków re 
alizacji planu. Chodzi o to, żeby 
inwestycje były oddawane do u- 
żytku w terminie, żeby zapobiec 
kosztownym opóźnieniom.

Poznańscy bud owiani będą w 
przyszłym roku realizowali tak 
ważne dla gospodarki inwestycje, 
jak np.: fabryka pomp wtrysko­
wych — rotacyjnych WSK Mielec 
w Poznaniu, rzeźnia drobiu w Ko 
ziegłowach, przetwórnia owocowo, 
-warzywna „Hortex” w środzie 
Wlkp. (PPBP nr 1), rozbudowa 
„Polaniu” w Poznaniu i „Metal- 
płastu” w Buku, budowa stacji 
obsługi „Piata” w Poznaniu 
(PPBP nr 2), oczyszczalnie ście­
ków i sieci wodno-kanalizacyjne 
(„Hydrobudowa”). Ponadto oby­
dwie „przemysłówki” w dalszym 
ciągu będą pomagały przedsiębior 
stwom budownictwa mieszkanio­
wego. (gra)

Obchody 59 rocznicy
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czych: Ja.na Adasiewicza z Os 
trewa Antoniego Marchewkę 
z Międzyborza Leopolda Ba- 
rzęca Wojciecha Henryka No 
wackiego i Stefana Wło&iaiL 
s*Liego  z Kalisza. (par)

Izrael nie wycofa 
swych wojsk

Premier Izraela, Menachem 
Begin oświadczył w środę w 
parlamencie, że wojska izra­
elskie nie zostana wycofane 
ani z zachodniego brzegu Jor 
danu, ani z Gazv. Jeśli jakieś 
nańs-two zechce zawrzeć noro 
zumienie z Izraelem — dodał 
— to musi zaakceptować tę 
zasadę.

Zdaniem obserwatorów po- 
litvcznych. oznacza to konty­
nuację dotychczasowej zabor­
czej polityki Tel Awiwu i u- 
trwailanie okiroacii ziem arab 
skich, zagrabionych w wyni­
ku agresji.

Korespondent AFP donosi z 
Tel Awiwu, że po trzech ty­
godniach normalnego funkcjo 
nowania przerwano w środę 
łączność telefoniczną między 
Egiptem a Izraelem.

Władze izraelskie wydaliły 
z kraju przybyłych do Tel 
Awiwu dwóch współpracowni 
ków francuskiego tygodnika 
„Teimoignage Chretienne”.

PAP

Dzisiaj prezydent . Stanów 
Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, Jimmy Carter 

rozpoczyna swą podróż zagra­
niczną,, odłożoną w listopadzie 
ze względu na trudności z prze 
forsowaniem swego programu 
energetycznego w niechętnym 
temu Kongresie. Prezydent od­
wiedzi sześć krajów, po trzy w 
Europie i Azji, poczynając od 
Warszawy, gdzie przybyć ma 
dzisiaj wieczorem. Będzie to 
czwarte w ciągu pięciu lat 
amerykańsko-polskie spotkanie 
na najwyższym szczeblu i 
pierwszy pobyt Jimmy Carte­
ra w naszym kraju.

Za przeszło trzy tygodnie mi 
nie pierwszy rok prezydentury 
Jimmy Cartera, który został 
zaprzysiężony jako 39-y' pre­
zydent Stanów Zjednoczonych 
20 stycznia bieżącego roku.

Do Białego Domu przybył 
z doświadczeniem zdobytym w 
stanie Georgia, gd<zie w la- 
tąch 1970—74 był gubernato­
rem, a wcześniej członkiem se 
natu tegoż stanu. Będąc guber­
natorem, Jimmy Carter odwie 
dził sporo krajów Ameryki Po 
Fudniowej, Bliskiego Wschodu 
i Europy; działając w komisji 
grupującej specjalistów polity­
ki zagranicznej, spotykał się z 
przywódcami z krajów Europy 
zachodniej, Ameryki Północ­
nej i Japonii.

Jimmy Carter urodził się 1 
października 1924 w Plains, 
miasteczku liczącym 683 mie­
szkańców, położonym w połu­
dniowo-zachodniej części stanu 
Georgia. W księgach metryka! 
nych jego imiona zanotowano 
jako James Earl, ale tych ofi­
cjalnie nie używa jako prezy­
dent. posługując się jedvnie 
zdrobniałą formą imienia. Obec 
ny prezydent USA wychował 
się w swoim rodzinnym mieś­
cie, był w rodizinie pierwszym • 
synem, który ukończył szkołę 
średnia. W 1946 roku otrzymał 
dyplbm Akademii Marynarki 
Wojennej Stanów Zjednoczę-

Nowy przewodniczący 
amerykańskiej

Partii Demokratycznej
W Waszyngtonie poinformo­

wano, że prezydent J. Carter 
mianował dotychczasowego 
oodsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Rolnictwa. Johna 
Whlte’a, nowym przewodniczą 
cym Partii Demokratycznej.

Obejmie on to stanowisko 
do Kenneth Curtisie, który 
zajmował je orzez niesnełna 
rek. 52-letmi White kierował 
w 1972 roku kam Danią arezy- 
dencką senatora Georga 
McGoverna w Teksasie. Rze- 
czvwistvm szefem oartii test, 
jak wiadomo, sam prezedent. 

☆
We wtorek prezydent USA. 

J. Carter mianowął 37-letnie- 
ąo Jamesa Mclntyre nowYm 
dyrektorem Biura Zarządza­
nia i Budżetu. Stanowisko to 
odpowiada funikcii ministra 
budżetu i administracji pań­
stwowej w innvch krajach.

„Mciłv Lotek”
I losowanie

4. 8, 20, 27, 35. 
n losowanie

7, 8, 17. 25, 35. 
Końcówka banderoli 3688 

,, Ex oress-Lotek”
14, 19, 21, 32, 46.

• We wsi Dopiewiec (gm. Do­
piewo) kierowca motocykla stra­
cił na zakręcie panowanie 1 
wpadł do rowu. Motocyklista od­
niósł ciężkie obrażenia. 

nych, później odbył studia po- 
dyplomo-we w Union College w 
stanie Nowy Jork. Do 1953 ro­
ku był oficeręrrT marynarki 
wojennej, specjalizował się'w 
dziedzinie energii atomowej, 
przez pewien czas odbywał

JIMMY

CARTER
służbę na Dalekim Wschodzie. 
Ze służby wojskowej zrezygno 
wał po śmierci ojca. Wrócił do 
Pląins, by pomóc rodzinie w 
prowadzeniu farmy orzeszków 
ziemnych, która od tego czasu 
rozwinęła się w dobrze prospe 
rujące przedsiębiorstwo. Jim- 
my Carter jest żonaty od 
1946 roku, jego małżonka, Ro- 
salynn Smith pochodzi także 
z Plains; maja czworo dzieci 
oraz dwóch wnuków.

Karierę oolityozną Jimmy 
Carter rozpoczął na szczeblu

Prezydent USA 
przybywa dzisiaj do Polski

Dokończenie ze str. T 

ków obopólnych i międzyna­
rodowych. jak najszerzej po­
jęta współpraca i jej perspek 
tywy.

Dlatego również tak wiel­
kie znaczenie przywiązujemy 
do Domyślnego układania si£ 
stosunków radzieoko-amerY- 
kańskich. które sa przecież 
czynnikiem decydującym w. 
wielkiej rhierze o losach noko 
ju i o szansach konstruktyw­
nego rozwiazvwania spornych 
zagadnień międzynarodowych 
Występując od dawna z kon­
kretnymi inicjatywami na 
rzecz zahamowania wyścigu 
zbrojeń oraz aktywnie uczest 
nicząc we wszystkich krokach, 
które mowa zapewnić uniwer­
salność układu o nieprolifera­
cji. a także zapobiec mnożę 
niu się środków masowej za 
^łady — w pełni podarliśmy 
nowe Dro.pozvcie ZSRR, zmie­
rza ince do zmmieiszęnia sroź-

Na budowie „Głogowa-IT

Blok tlenowy gotowy 
do eksploatacji

W Hucie Miedzi „Głogów — 
II” zakończono pomyślnie tech 
nologiczny sprawdzian drugie 
go z kolei bloku tlenowego 
(cały kompleks tlenowni skła 
dać się będzie z trzech tego 
typu baterii) i 27 bm. przeka­
zano gotowy obiekt do eks­
ploatacji.

W dobiegającej końca budo 
wy hucie od kilkunastu dni 
trwa jednocześnie mechanicz­
ne suszenie wymurówki goto 
wego pieca zawiesinowePo.

PAP 

lokalnym w 1962 roku. Będąc 
gubernatorem Georgii, w gru­
dniu 1974 zgłosił zamiar kan­
dydowania na prezydenta; brał 
udział w 31 wyborach wstęo- 
nych, 17 z nich wygrał. Na 
zjeździe w 1976 roku nomina­
cję Partii Demokratycznej na 
kandydata na prezydenta zdo­
był w pierwszym głosowaniu. 
Wybory prezydenckie w listo­
padzie ubiegłego roku wygrał 
50,1 procentami głosów.

W minionych dniach, poprze 
dzających podróż do Europy i 
Azji, komentatorzy amerykań 
scy podkreślali, że Polska, od 
której prezydent Jimmy Car­
ter rozpoczyna serię spotkań 
na najwyższym szczeblu, speł­
nia w Europie wschodniej do­
niosłą rolę, będąc — po Związ 
ku Radzieckim — najwięk­
szym i najważniejszym krajem 
tej części kontynentu. Zwra­
cali zwłaszcza uwagę na zna­
czącą aktywność naszego kra­
ju w odprężeniowym dialogu 
pomiędzy Zachodem a Wscho 
dem. Biorąc zaś pod uwagę 
stosunki wewnątrzamerykań- 
skie, w Waszyngtonie stwier­
dzano. iż prezydent przez S5£ą 
podróż do Warszawy pragnie 
sobie zjednać sympatie Amery­
kanów polskiego pochodzenia, 
mając już teraz, na względzie 
przyszłe wybory.

Podsumowując mijający rok, 
polski minister spraw zagrani­
cznych, określił niedawno w 
Sejmie ten okres jako ważny 
w rozwoju naszych stosunków 
także z państwami zachodni­
mi. — Wkrótce — powiedział 
— przybędzie do Polski z ofi­
cjalną wizytą prezydent Jim­
my Carter. Wyrażamy prze­
konanie, że wjzyta ta będzie 
konstruktywna i wywrze po­
zytywny wpływ na dalszy roz 
wój stosunków dwustronnych, 
przyczyni się do umocnienia 
pokoju i rozwoju współpracy 
międzynarodowej.

bv nuklearnej. Znane jes.t sze 
rokie zainteresowanie z jakim 
nasza opinia publiczna śledzi 
postępy w radziecko-amery- 
kańskich rokowaniach w spra 
wie ograniczenia zbrojeń sta a 
tegicznych (SALT).

Niewątpliwie istotnym wkła 
dem w realizacje szeroko Do­
jętych idei odprężenia i współ 
pracy są rozwiiajace sie po 
mvślnie stosunki polsko-ame­
rykańskie. Do szczególnego 
ich zintensyfikowania i roz­
szerzenia przyczyniła się wfzv 
ta. jaka trzy lata temu złożył 
w Stanach Ziedmoczonych I 
sekretarz Komitetu Central 
nego PZPR Edward Gierek 
Rozpoczynające s:e właśnie w 
}Varszawie nolsko-amervkań- 
skię spotkanie na szczycie bę­
dzie wiec już czwartym, w nie 
dł”gifn okresie. pdvż w latach 
1972 i 1975. gościliśmy w Pol­
sce poprzednich prezydentów 
Stanów Zjednoczonych.

PAP

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady deszczu.

Temperatura minimalna 0 stopni, 
maksymalna plus 4 stopnie. Wia- 
tiy słabe i umiarkowane.

Wczoraj' o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: w 
Poznaniu plus 5 stopni, w Kaliszu 
plus 5 stopni, w Koninie plus 5 
stopni, w Lesznie plus 5 stopni, 
w Pile plus 3 stopnie; ciśnienie 
745,6 mm.

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Kto ma rację: 
ja czy mój zakład?

Zorganizowana w listopadzie 1977 r. P^zez „Glos Wielkopolski" telefoniczna infor- 
macja na temat praw i obowiązków pracowniczych spotkała się z bardzo dużym zainte­
resowaniem wśród czytelników. Wiele ponadto osób, które nie zdołały wówczas (mimo 
uruchomienia dodatkowego, piątego telefonu) uzyskać połączenia z redakcją, bądź też 
które pragnęły otrzymać wyjaśnienie w nurtującej je kwestii na piśmie, zwróciło się 
do „Głosu” listownie.

Mając na względzie tak znaczne zapotrzebowanie społeczne na poszerzenie stopnia wie­
dzy o obowiązującym w naszym kraju prawie pracy, redakcja ponownie poprosiła kie­
rownictwo Okręgowego Sądu Pracy j Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu o pomoc 
w autorytatywnym wyjaśnieniu na łamach wybranych z tych listów najbardziej typo­
wych problemów. Chociaż każda ze spraw spornych i budzących wątpliwości jednej z za­
interesowanych nią stron, zawsze musi być rozpatrywana indywidualnie w oparciu o roz­
poznanie również argumentacji drugiej strony, należy mniemać, iż publikacja tych wy­
jaśnień przyczyni się do przybliżenia ogółoW'i czytelników problematyki prawa pracy. 
Ponadto, na co również liczymy, spowoduje to powszechniejsze zainteresowanie sie i czę­
stsze zaglądanie do ^odeksu Pracy, dostępnego m. in. w bibliotekach i w zakładowych 
komórkach służb pracowniczych.

O naświetlenie problemów, zawartych w przedstawionych poniżej pytaniach, zwróci­
liśmy się do prezesa Sądu Pracy i Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu — Danuty Bi­
skupskiej oraz wiceprezesa tego Sądu — Telesfora Kaczmarka.

Gdyby
kierownictwo chciało.-.

p racuję w mej instytucji stosunkowo nte-
• dawno, bo dopiero trzy kwartały. Teraz 

otrzymałam wypowiedzenie, rzekomo z powodu 
reorganizacji. Wiem, że gdyby kierownictwo 
chciało, znalazłoby dla mnie pracę, ale wygod­
niejsze są te panie, które nie maję — jak ja — 
małego dziecka i stąd zawsze mogą być na każ­
de zawołanie. Dlaczego mnie angażowali, by te­
raz zwalniać? Gdzie się mogę odwołać?

— Ód wypowiedzenia umowy o pracę mroź­
na się odwołać d© właściwej dila miejsco­
wości. w której znajduje s-ię zakład, tereno­
wej komisji odwoławczej do spraw pracy, w 
terminie 7 dni od otrzymania pisma o wy­
powiedzeniu umowy o pracę. W uzasadnio­
nych przypadkach komisja ta może rozpa­
trzyć odwołanie, wniesione w późniejszym 
terminie, jeśli opóźnienie to usprawiedliwiają 
wyjątkowe okoliczności i nie jest ono nad­
mierne.

Zgodnie z paragrafem 4 artykułu 30 Ko­
deksu Pracy, wypowiedzenie umowy o pracę 
powinno zawierać pouczenie o przysługują­
cych pracownikowi środkach prawnreh. czyli 
właśnie o terminie i instytucji, do której moż­
na wnieść odwołanie. Jeśli takiego pouczenia 
brak, uzasadnia to rozpatrywanie odwołania 
w terminie późniejszym, przy czym okres 
7-dniowy liczy się od dinia, w którym pra­
cownik dowiedział się. że w tym właśnie ter­
minie powinien złożyć w>e wskazanym orga­
nie swe odwołanie.

Gdy każą »odświęcać« 
nadgodziny

Maszyna w oddziale mleczami często się 
psuje, w związku z czym musimy potem 

pracować w nadgodzinach, ale za te nadaodzi- 
ny nie chcą nam płacić, tylko każą je „odświę. 
cać". Czy słusznie jednak wtedy oddają nam 
tylko godzinę za godzinę, podczas gdy nadao- 
dzina powinna buć przecież liczona wyżej, ani­
żeli normalna godzina pracy?

:— Za pracę w godzinach nadliczbowych —; 
stwierdza Kodeks Pracy w art. 134 par. 1 — 
przysługuje dodatek do wynagrodzenia, we­
dług stawki osobistego zaszeregowania. Arty­
kuł 143 zawiera jednak przepis, w myśl któ­
rego w zamian za czas, przepracowany ponad 
ustalona normę, kierownik zakładu nracy 
może na wniosek pracownika udzielić mu 
czasu wolnego od pracy w tvm samym wy­
miarze. a zatem godzinę za godzinę nadlicz­
bową. W tym przvpadku pracownikowi nie 
przysługuje dodatek za pracę w godzinach 
nadliczbowych.

Jestem referentką 
nie zaś maszynistką

W ramach zastępstw kierownik wymaga ode 
mnie wykonywania pracy, wychodzącej 

poza zakres moich, przewidzianych umową obo- 
wiozków, do której to pracy nie posiadam kwa- 
Hfikccji. Konkretnie chodzi o to. że jestem refe­
rentką z dość już długim stażem (8 lał) i obec­
nie każą mi, oprócz wypełniania normalnych obo­
wiązków, na kilka godzin dziennie przechodzić 
do hali maszyn i pisać, mimo iż brak mi do tego 
dostatecznych umiejętności i wprawy. Czy tok 
wo’no, przecież nie angażowałam się na maszy­
nistkę?

— Jeżeli zakres obowiązków nie wyczer­
puje czasu pracy, kierownik ma prawo mrzy- 
dzielić dodatkowe zajęcie, lub w przypadkach, 
uzasadnionych potrzeba zakładu pracy, po­
wierzyć pracownikowi inną pracę, niż okreś­
loną w umowie, na okres jednak nie przekra­
czający 3 miesięcy w roku kalendarzowym. 
Nie może to powodować obniżenia wynagro­
dzenia i mus; odpowiadać kwalifikacjom pra­
cownika. (Patrz art. 42 par. 4 kjp.).

Stosownie do tego przepisu, referentce mo­
że być powierzone przepisywanie na maszy­
nie, nawet jeśli nie posiada do tego dostatecz­
nych umiejętności i wprawy, gdyż takich 

kwalifikacji większość pracowników nabywa 
bez uczęszczania na specjalistyczne kursy.

Inne miejsce po urlopie 
macierzyńskim

\A/róciłam z urlopu macierzyńskiego —- bez- 
”7 płatnego. Moje dawne miejsce pracy ro­

siałam zajęte przez kogoś, przyjętego na zastęp­
stwo. Dyrekcja przesunęła mnie, co prawda na 
równorzędne stanowisko i z poprzednią płacą, 
ale do innego działu. Nową zaś osobę zatrzy­
mują na moim dawnym miejscu, bo jak twierdzą, 
ona lepiej ode mnie się do tej pracy nadaie. 
Chodzi o sprawy kontaktów z klientami, co mnie 
też bardzo odpowiadało.

— Jeżeli przy podejmowaniu pracy do po­
wrocie z bezpłatnego urlopu dla maiki, opie­
kującej się małymi dziećmi, zaproponowano 
czytelniczce pracę w innym dziale na rów­
norzędnym stanowisku i z zachowaniem otrzy­
mywanego poprzednio wynagrodzenia oraz 
gdy rodzaj pracv wykonywanej nie różni się 
w istotny sposób od rodzaju pracy, określo­
nego w umowie o pracę, nie można domagać 
się zatrudnienia na stanowisku, zaimowanym 
przed rozpocz.ęciem urlopu bezpłatnego.

Kierownikowi zakładu przysługują upraw­
nienia do dokonywania na stanowiskach za­
trudnienia zmian, wynikających z potrzeb 
produkcji, łub z przyczyn organizacyjnych, 
byle to było zgodne z rodzajem prac, okreś­
lonych w umowie.

*

Raz w pracy wypiłem...
zy jednorazową wypadek udowodnienia mi 
tego, że podczas pracy wupiłem (bo tak 

rzeczywiście było) 100 gramów alkoholu i piwo, 
może być powodem do natychmiastowego zwol­
nienia z pracy? Pracowałem jako konwojent ? ta­
kie zwolnienie bez wypowiedzenia skomplikowa­
ło poważnie moją sytuację życiową i rodzinną 
oraz pozbawia mnie, iak mówią, wszystkich na­
bytych przez prawie 20 lat pracy uprawnień. Czy 
to prawda i gdzie się mogę od tej krzywdy od­
wołać? Poprzednio miałem tylko raz (kilka lał 
temu) upomnienie, wpisane do akt

— Kierownik zakładu pracy może tran a 6, 
zależnie od okoliczności, że spożywanie al­
koholu w czasie pracy stanów; wykroczenie, 
podlegające ukaraniu kara porządkową, sto­
sownie do przepisu art. 108 par. 2 k.p.; może 
też jednak zakwalifikować taki fakt jako 
ciężkie naruszenie podstawowych obowiąz­
ków pracowniczych. uzasadniające rozwiąza­
nie umowy n prace bez wypowiedzenia, z wi­
ny pracownika. Określa to art. 52 par. 1 
punkt 1 k.p.

Zakaz picia alkoholu podczas pracy jest 
powszechnie znany, jak również znane są 

.sankcje, które kierownik zakładu może za 
takie przekroczenie stosować. Zatem pracow­
nik. który zdecydował się ten zakaz zlekce­
ważyć musiał się liczyć z następstwami swe­
go postępku. Od rozwiązania umowy o prace 
bez wypowiedzenia można się w terminie 14 
dni odwołać do terenowej komisji odwoław­
czej dc spraw pracy.

Obarczenie winą za wypadek
\A / yjechałem na wyraźne polecenie służbowe 
’ ’ mojego szefa samochodem, który — co 

zgłaszałem — miał usterkę w układzie kierow­
niczym. W mieście zdarzył mi sie niegroźny na 
szczęście w skutkach wypadek (obarczono mnie 
wina za jeao spowodowanie) który jednak przy, 
czonił się do powstania dość znacznych strat, 
gduż przewożone przeze mnie urządzenie uległo 
częściowemu uszkodzeniu. Chociaż buło ono na 
samochodzie zamocowane tak, jak mi szef pole­
cił, dyrekcja chce wyegzekwować ode mnie ko­
szty naprawy urządzenia. Uważam, że jeżeli rze­
czywiście zakład ma do tego prawo, to koszty 
te powinien wraz ze mną solidarnie pokrywać 
szef, który nie w pełni sprawnym samochodem 
kazał mi jechać z ładunkiem.

— Jeżeli wyłączna przyczyną wypadku by­
ła usterka w układzie kierowniczym samo­
chodu i w związku z tym samochód nie na­
dawał się do jazdy, a pracownik wyraźnie 
powiadomił o tym bezpośredniego kierowni­
ka, zaś ten polecił wykonać jazdę — to za 
uszkodzenie samochodu i ładunku powinien 

ponosić odpowiedzialność również ów kierow­
nik, zwany przez czytelnika szefem. Jeżeli 
jednak wspomniana usterka nie była przy­
czyną wypadku (o czym powinien rozstrzygać 
rzeczoznawca), za powstałe szkody odpowia­
da pracownik, który spowodował wypadek, 
ale tylko do wysokości trzymiesięcznego wy­
nagrodzenia. Mówi o tym art. 119 w par. 1 
k.p.

Stwierdzili, że widocznie
nie byłam chora

AA lałam zwolnienie lekarskie 1 przebywałam
*’* w domu. Ponieważ jestem z dzieckiem, 

mimo choroby wstałam, żeby przygotować ma­
łej i sobie śniadanie oraz napalić w piecu. Przy 
tych zajęciach zastała mnie komisja, przysłana 
z zakładu pracy dla sprawdzenia, czy faktycznie 
jestem chora. Opinia, wystawiona przez tę ko­
misję, jest złośliwa i krzywdzi mnie, gdyż stwier­
dza, że widocznie nie byłam chora, jeżeli nie le­
żałam i mogłam wykonywać czynności gospodar­
skie w domu.

A co miałam robić? Nie jeść i przebywać z 
dzieckiem w zimnie? Z jakiej racji mam ponosić 
konsekwencje takiej złośliwości ze strony źle do 
mnie usposobionej komisji? Do kogo mogę się 
zwrócić, jeżeli kom!sja mz:emcza w moim zakła­
dzie też jest przeciw mnie?

— 'Autorka listu do redakcji nie podała w 
nim. jakie konsekwencje ma ponieść z powo­
du stwierdzenia przez komisję, iż zajmowała 
się ona podczas zwolnienia chorobowego pra­
cami domowymi. O ustalenie uprawnień do 
zasiłku chorobowego, zainteresowana może się 
zwrócić (zgodnie z przepisem art. 43 ustęp 1 
ustawy z 17. 12. 1974 r. o świadczeniach pie­
niężnych z ubezpieczenia społecznego w ra­
zie choroby i macierzyństwa) do oddziału 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

Z przedstawionego przez czytelń ;czkę stanu 
faktycznego nie wynika również, kto się zaj­
mował dzieckiem podczas jej przebywania w 
pracy oraz czy nie było domownika, który 
mógłby napalić w piecu i przygotować jej 
i dziecku śniadanie (nip. przed udaniem się 
do pracy). Nie można wykluczyć, że poczy­
nione przez komisje spostrzeżenia uzasadnia­
ły ocenę, iż chora była zajęta czynnościami, 
przekraczającymi zakres życiowo nie?będnvch 
potrzeb i ignorującymi zalecenia lekarskie.

Czy należy się zapłata?
praca w naszym zakładzie jest wyliczona co 
’ do mmutu i musi być terminowo wykona­

na. Gdy brak któreiś z ko'eżanek (urlopy, cho­
roby) pozostałe muszą za nią „ciągnąć”, a cza­
sem nawet w związku z tym pozostawać dłużej 
i nadrabiać zaległości. Czy za to nie powinna 
się nam należeć zapłata za nadoodziny, lub w 
innej formie wyrażona gratyfikacja?

— Zgodnie z przepisem (art. 100 par. 2 pkt 
1 k.p.), pracownik jest zobowiązana wykorzy­
stać ustalony czas pracy w sposób jak naj­
bardziej efektvwny. a zatem ma obowiązek 
wvkonać również prace nieobecnego pracow­
nika. Jeżeli jednak mimo efektownego wy­
korzystania czasu pracy, zachodzi potrzeba 
pozostania w zakładzie w nadgodzinach, 
uprawniony dp tego kierownik powinien za­
rządzić to i spowodować zapłatę dodatku za 
pracę w nadgodzinach.

Na bieganie
po sklepach ma siły...

kj iedawno przyjęta do naszego zakładu ko- 
leżanko okazała się buć w początkowuch 

miesiącach ciąży. Z tego tutułu, wuraźnłe ncd- 
użuwaiac swej sytuacji, ciągle chodzi do róż- 
nuch lekarzu i uzyskuje z racji ..złego samopo­
czucia*’ zwolnienia chorobowe. Nie przeszkadza 
jej jednak to „samopoczucie” w bieganiu pod 
czas zwolnień na L-4 po sklepach. W razie cze- 
ao, zawsze się wyłłwmaczu, że właśnie jest w 
drodze do lekarza, albo że wraca z przychodni 
hłb apteki ftp. Jakim prawem my za nią musimy 
pracować?

Naszym zdaniem, powinna ona już dawno zo­
stać zwolniona, bu kłoś rzetelny mógł za:ąć jej 
miejsce. Tak bu też z pewnością się słało, ady_ 
by nie ciąża. Czy jednak nie ma przepisu, który 
by mógł taka osobę oduczyć niesolidności, a tak­
że niesolidarności wobec współpracownic i na­
ciągania lekarzy oraz zakładu pracy?

— Decyzja o rozwiązaniu umowy o nracę 
bez wypowiedzenia z pracownicą ciężarną, 
która według oceny koleżanek nadużywa 
zwolnień lekarskich, należv do kierownika 
zakładu. Powinien on ocenić, czy zachowanie 
ciężarnej pracownicy stanowi ciężkie naru­
szenie obowiązków pracowniczrch, a także, 
czy w przypadku odwołamia sie owej ciężar­
nej osoby od rozwiązania umowy o pracę bez 
wypowiedzenia, bedzie on mó^ł 1.P ciężkie na­
ruszenie obowiązków udowodnić i uzasadnić 
swą decyzję.

Przyrzekane mieszkanie
L rzy przyjmowaniu do pracy (jestem po po- 
• litechnice, z tytułem mgr. inż.) zapewnia­

no mnie, że w ciągu roku otrzymam z puli za­
kładowej przydział na mieszkanie. Tymczasem, 
mimo że jestem w moim zakłao'zie potrzebny 

jako fachowiec i mam dobrą opinię w pracy, mój 
wniosek mieszkaniowy ciągie jest odsuwany, bo 
albo są ważniejsi, albo w gorszej sytuacji niż 
moja. Ja zaś z powodu braku mieszkania nie mo­
gę założyć rodziny, chociaż mam już 27 lat.

Czy w drodze prawnej nam szansę w ramach 
kodeksu pracy wyegzekwować od mojego zakła­
du realizację powziętego wobec mnie zobowiąza­
nia? Zmiana zakładu pracy mnie nie urządza, bo 
ten nowy znów mógłby mnie kusić niedotrzyma­
nymi potem obietnicami. Czy zakład nie musi 
dotrzymywać swych wobec pracowników przy­
rzeczeń?

— Niestety, brak jest przepisu prawnego, 
który stanowiłby podstawę do dochodzenia 
przed organami, rozpatrującymi spory ze sto­
sunku pracy, wykonania obietnicy otrzymania 
w ciągu roku przydziału na mieszkanie. Moż­
na zatem tylko radzić w opisanej sytuacji 
jak najpełniejsze angażowanie się w pracę 
zawodową j społeczną w zakładzie pracy, że­
by zostało to przez czynniki od których za­
leży przyznanie m:eszkania z puli zakładowej, 
odpowiednio ocenione.

Przekazanie
gospodarstwa za rentę

przekazałem za odpowiednio sporządzoną
• umową moją ziemię w użytkowanie rolni­

czej spółdzielni produkcyjnej. Czy obecnie jako 
były rolnik będę mógł z tego tytułu uzyskać ren­
tę, o której tyle się ostatnio pisze?

— Warunkiem otrzymania zaopatrzenia eme­
rytalnego w oparciu o ustawę, która zaczyna 
obowiązywać od 1 stycznia 1978 r., jest prze­
kazanie państwu całego gospodarstwa, prowa­
dzonego przez zainteresowanego rolnika nie­
przerwanie przez co najmniej ostatnich pięć 
lat przed momentem przekazania gospodar­
stwa, którego wartość nie uległa* obniżeniu. 
Ponieważ czytelnik oddał ziemię w użytko­
wanie spółdzielni produkcyjnej, a zatem jest 
związany z nią umową i nie prowadził w 
ostatnich pięciu latach nieprzerwanie tego 
gospodarstwa, nie będzie podstaw do pomyśl­
nego załatwienia wniosku o przekazanie gos­
podarstwa państwu w zamian za emeryturę. 
(Wyjaśnienie Wojewódzkiego Biura Geodesji 
i Terenów Rolnych w Poznaniu).

Podczas bezpłatnego urlopu
Mam małe dziecko i muszę się nim opieko­

wać, więc po urlopie macierzyńskim chcę 
wziąć urlop bezpłatny. Warunki materialne w do­
mu nie pozwalają mi jednak nie zarobkować w 
tym czasie. Czy będę mogła podjąć starania o 
uzyskanie pracy chałupniczej?

— Istnieje możliwość skierowania takiej 
osoby, z chwilą jej przejścia na urlop bez­
płatny z tytułu opieki nad małym dzieckiem, 
do pracy w systemie nakładczym. Starania 
o nią można podjąć, przedkładając w tereno­
wo właściwym Wydziale Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych zaświadczenie z obecnego zakładu 
pracy o przebywaniu na bezpłatnym urlopie. 
(Wyjaśnienie Wydziału Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Wojewódzkiego w Pozna­
niu).

Uprawnienia młodocianych
Dozpoczęłam po szkole podstawowej pracę 

jako goniec i chodzę oprócz tego do szko­
ły zawodowej. Praca mi się podoba, ale słysza­
łom, że nie powinnam pracować więcej niż 6 
godzin dziennie, a u nas często trzeba zosta­
wać dłużei. Nie mam jeszcze ukończonego 16 
roku życia.

— Artykuł 202 par. 1 k.p. postanawia, że 
czas pracy młodocianego w wieku do 16 lat 
nie może przekraczać 6 godzin na dobę, a w 
paragrafie 3, że do czasu pracy młodocianego 
wlicza się czas nauki bez względu na to, czy 
odbywa się ona w godzinach pracy, jednakże 
w wymiarze nie przekraczającym 18 godzin 
tygodniowo. Jeśli zakład pracy nie przestrze­
ga tych przepisów, należy się zwrócić w tej 
sprawie do inspektora pracy związku zawo­
dowego, którego adres można otrzymać w 
radzie zakładowej.

Obowiązujący w naszym kraju Kodeks Pracy, o 
którym wspomnieliśmy na wstępie, zawiera wszy 
stkie przepisy, określające prawa i obowiązki pra 
cownicze. Dlatego też w przypadkach nieporozu­
mień, wynikających ze stosunku pracy, warto zaj­
rzeć do niego, by — odszukawszy odpowiedni ar­
tykuł — spróbować odpowiedzieć sobie na pyta­
nie, kto w danei sytuacji ma słuszność: ja czy 
mói zakład pracy?

W przypadku, jeś’i nasze zdanie w określonej 
sorawie różni się od zdania pracodawcy, należy 
się zwrócić do zakładowej komisji rozjemczej (a 
jeśli nie ma takowej w tym zakładzie — do tere­
nowej komisji rozjemczej). Jako do drugiej in­
stancji, można — przez zakładową, lub terenową 
komisję rozjemczą — odwołać się do Okręgowe­
go Sądu Pracy i Ubezpieczeń Soołecznych w Po­
znaniu (al. Marcinkowskiego 32), który zasieaiem 
swego działania obejmuje województwa: kaliskie, 
konińskie, leszczyńskie, pilskie i poznańskie.

Opracował:
ZDZISŁAW KANDZIORA
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Nowoczesna odlewnia 
żeliwa w Skoczowie
28 bm. nastąpiło zakończenie 

budowy i rozruchu technolo­
gicznego odlewni żeliwa — za 
kładu nr 5 w Skoczowie, wcho 
dząeego w skład Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych. 
Jest to obecnie jedna z najbar 
dziej nowoczesnych odlewni że 
liwa w kraju, która w br. wy­
produkowała już 18 300 ton od 
lewów dla motoryzacji — głów 
nie dla „Fiata” 126p, „Fiata” 
125p i „Berlieta”. Zakład jest 
zautomatyzowany i daje wyro 
by o wysokiej jakości.

W przyszłym roku skoczow­
ska odlewnia zwiększy produk 
cję do 21 000 ton odlewów.

PAP

Pechowy 
trójkąt

W czasie świąt 153 oasaże- 
rów lecacvch samolotem 
..DC-S” lokalnvch amerykań- 
sk:ch linii lotniczych ..Bra- 
niff” znalazło sie ó włos od 
śmierci. Samolot leciał z No­
wego Jorku do Panam y. W 
czasie orzelotu w reionie tzw. 
tróikata bermndzk;ego nad 
wysna Bimini natrafił na nie- 
snrzriajaee warunki atmosfe- 
r^cTińo i błyskaw^^nde obni- 
żvł pułap lot-u o 3 000, metrów. 
Na szczęście oilctowi 4-silni- 
kowego samolotu. m;mo wnad 

.niecia w dziwę uowtetrzpn 
udało sie utrzymać kontrole 
nad maszyna.

Jak wiadomo, w ..trójkącie 
bermiudzikiirn” w minionych la 
tach zaginęło bez śladu w'ele 
sto.tików j samolotów, co skło 
n'ło naukowców do wysuwa­
nia najrozmaitszych hinotez. 

e tłumaczących zakłócenia a+- 
mosferyczne tego óbszacM. H- 
kazały sie też książki. któ­
rych autorzy sugerują. te 
wszystkie nieszczęśliwe wy- 
T>adkf w tTm reim?e sa dzie­
łem sił nadprzyrodzonych.

r> ą n

31 grudnia br. tracę ważność 
wkładki paszportowe

Jedynym dokumentem, na podstawie którego można pod­
różować prywatnie i w celach turystycznych do europejskich 
krajów wspólnoty socjalistycznej będzie od 1 stycznia 1978 ro- 
ku dowód osobisty zaopatrzony we wpis (pieczątka pionowa 
z nazwami krajów) nowego wzoru. W przypadku podróży do 
Związku Radzieckiego wymagane jest ponadto, zgodnie z 
przepisami radzieckimi, zaproszenie na odpowiednim formu­
larzu. Nowy typ wpisu upoważnia do wielokrotnego przekra­
czania granicy państwowej PRL.

W związku z tvm Biuro Paszport owe MSW przypomina, iż 
z dniem 31 grudnia br. tracą ważność Wkładki paszportowe 
Oraz stare wzory pieczątek w dowodach cęobjstmh. upraw­
niające dotychczas do przekraczania granicy Polski i NRD.

Zapowiadane wcześniej ujednolicenie nrzepisów w ruchu 
turvstvc®nym z europejskimi krajami socjalistycznymi ma na 
celu usprawnienie i uproszczenie obsługi obywateli. P^zyoom- 
n:jmv, że co rok’i oppad 10 min Polaków odwiedza Bułgarię. 
Órechosłowację, NRD, Rumunię. Węgry i ZSRR. Tur\*ści. uda­
jący się do wspomnianych krajów w 1978 steku powinni no- 
starać się o wc^r w dowodach przed rozpoczęciem sezonu tu- 
rvstycznesio. (PAP)

Protesty przeciw bombie neutronowej
Mieszkańcy Kraju Rad ka­

tegorycznie protestują prze­
ciwko planom podjęcia pro­
dukcji broni neutronowej i 
rozlokowania jej na teryto­
rium niektórych nańst’”’ za­
chodnioeuropejskich. Prote­

nowych
1 stycznia 1978 r„ oprócz 

związanej z przyszłorocznym 
planem ustawy budżetowej, 
wchodzi w życie kiłka innych 
aktów prawnych. Wśród nich 
— szczególnej doniosłości jest 
ustawa o zaopatrzeniu emery 
talnym oraz innych świadcze­
niach dla rolników' i ich ro­
dzin. Akt ten — uchwalony na 
na jdziemikowym bosie izen: a 
Sejmu — uznano za decyzje o 
wymiarze historycznym.

Nowy rok roznoczwa dnr 
gi etap realizacji innei — 
także dotyczącej nolityfki so­
cjalnej. a uchwalonej w mar 
cu br. — ustawy; o dalszym 
zwiększeniu emerytur i rent 
oraz o zmianie niektórych 
nrzeniców o za ona t rżeniu eme 
rytalnym. Również i ona ma

Pościg za terrorystami 
zachodnioniemieckimi

Z Gwatemali nadesały informa­
cje, że zorganizowany w tym Kra 
ju pościg za terrorystami zachod­
nioniemieckimi, którzy rzekomo 
przybyli d-o Gwatemali, nie OKI 
żadnych wyników. Rzecznik Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
zakomunikował, że dotychczas 
nie zdołano ustalić, czy faktycz­
nie znajdują się w Gwatemali ja 
cyś terroryści zachodnioniemieccy.

☆

Policja szwajcarska włączyła 
prasę do pościgu za terrorystami 
zachodnioniemieckimi. Niemal we 
wszystkich dziennikach ukazały 
się zdjęcia dwóch domniemanych 
terrorystów, aresztowanych we 
wtorek ubiegłego tygodnia w Oels 
bergu, Gabrieli . Kroecher-Tiede- 
mann i Christian MoeUera. Poli­
cja wskazuje, że aresztowani prze 
bywali już poprzednio w Szwaj­
carii, przede wszystkim w Jurze 
Berneńskiej oraz w Zurychu i Lu 
cernie. (PAP)

sty te wyrażane są w licznych 
listach obywateli ZSRR do re 
dakcji gazet, radia i telewi­
zji. jak też w oficjalnych oś­
wiadczeniach organizacji oraz 
działaczy społecz.nych i poli­
tycznych- (PAP)

HUMOR l SATYRA

Doniosłe znaczenie
aktów prawnych

szeroki zasięg i doniosłe zna­
czenie społeczne.

Dwa powyższe, uchwalone 
w tym roku aktv prawne są 
dobitnym wyrazem dłusofn- 
Icwego charakteru polityk: so 
cjaiŁnej partii i państwa. Po- 
Wtvkii systematycznie, w ciągu 
kilku ostatnich lat. rozszerza­
jącej system emerytalny na 
nowe grupy snołeczno-zawodo 
we i zmierzającej do zapew­
nienia corag lepszych wartm- 
ków bytu weteranom nracv. 
Dość przypomnieć że wydatki 
państwa na świadczenia cme- 
rytalnn-rentowe wzmsłv z n- 
koło 34 mld zł w 1970 roku do 
nrawie 74 mld zl w 1977 ro­
ku.

Innej dziedziny dotyczą 
wchodzące w życie 1 stycznia

Dodatkowe dostawy towarów 
z fabryk przemysłu spożywczego

Dzięki bardziej efektywne­
mu wykorzystaniu surowców 
rolniczych i zdolności produk 
cyjnych wiele zakładów prze­
mysłu spożywczego przekracza 
swe zadania.

"W wyniku lepszego wrkorzy 
stania czasu pracv oraz pod­
jętego przez załogę czynu pro 
dukcyjnego Opolskie Zakłady 
Drobiarskie dadza ponad plan 
w br. prawie 1200 ton drobiu.

Załoga Zakładów Mleczar­
skich w Krapkowicach w woj. 
opolskim uruchomiła produk­
cie serów twardych oraz linie 
do produkcji mleka w tzw o- 
pa kowani ach bezzwrotnych, 
wyprzedzając przyjęte w tej 
dziedzinie ustalenia.

W prżemvśle. s.oożvwczvm 
woj. tarnowskiego wytwarza 
się około 5 procent krajowej 
oodaży wyrobów rolno-soą- 
żywcżvch. Niektóre zakłady 
tego regionu realizuj a uwad- 
planowe zadania. M. 'in. Za­

MOSKWA • WASZYNGTON • SZTOKHOLM

Perspektywy roku 1978
Kraj Rad i wielkim opty­

mizmem wkracza w 1978 rok 
— trzeci rok dziesiątej pię­
ciolatki. ZSRR. którv w 1977 
r. wysunął wiele doniosłych 
inicjatyw pokojowych, jest 
zdecydowany kontynuować w 
1978 rnku politykę umacnia­
nia procesu odprężenia w świc 
cie i rozbrojenia.

Ambitne sa założenia Kraju 
Rad w dziedzinie rozwoju ,soo 
łeczn o-gospodarczego w 1978 
raku: dochód narodowy zwięk 
szy się o 4 procent, a produk­
cja przemysłowa — o 4.5 pro 
centa; realne dochody na jed­
nego mieszkańca wzrosną 
o 3 procenty; w 1978 ro­
ku będą realizowane sze­
rokie przedsięwzięcia. ma- 
jace na celu podniesie­
nie naziomu żvcia ludności, 
mzwói nauki, kulturr 1 oświa 
tv. Na przekład na wzrost no 
ziomu żteia narodu .przezna- 
czv się 3.2 mld rubli — dwu- 
kratr;e więcei niż w 1977 ro­
ku. W trzecim roku pieciolat 
ki wybuduje się domv miesz

> kalnc o łącznej powierzchni 
▼ ponad 110 min metrów kwa- 4 dratowych. co umożliwi poora 0 wę warunków’ mieśd- anio-
I wvch 10 min obywateli.
j Rekordowa sumę środków 

▼ inwestycyjnych — 33.5 mld 4 rUbii otrzyma w 1978 roku ra 4 d^eckie rolnictwo. Ponad 4/5
A tej sumv przeznaczy si?
* wyposażenie 47 000 rad

na

▲ kich kołchozów i sowchozów 
a w nowoczesne maszyny i urza Y dzenia. na budownictwo nro- 
▼ dukcvjne oraz na nawadnia- 
♦ nią i osuszanie nowych terę- 0 nó”.
▲ Rok 1978 bodzie w Stanach 
a Zjednoe-zonvch rokiem wvbor 
Y czym. W listopadowych wybo 
▼ rach obywatele krain wybiora 
▼ w całości nowv skład Tzbv Re 

prezentantów. 1/3 składu ^ena 
tu i gubernatorów w kilku- 

a dziesięciu stanach. Wybory są 
" traktowane jako wstęp do wv 

"4 borów prezydenckich w 1980

1978 r. tirzy ustawy: « morzu 
terytorialnym PRL, o polskiej 
strefie rybołówstwa morskie­
go oraz o szelfie kontynental­
nym PRL — uchwalone ostat­
nio przez Sejm z poselskie’ ini 
cjatvwv. Ich celem jest zabez 
pieczenie interesów Polski 
nad Bałtykiem, prawna ochro 
na zasobów tego morza w po 
bliżu polskiego brzegu oraz 
zapewnienie ich wykorzystania 
na potrzeby gospodarki naro­
dowej.

Później — już no nowym 
roku — zacznie obowiązywać 
prawo górnicze znowelizowa­
ne w listopadzie br. Noweliza 
cia te?o orawa datwacego sie 
od 1953 roku, wiązała sie z do 
trzeba uwzględnienia rozwoju 
górnictwa, jaki od tego czasu 
naistąni 1. (PAP)

kład Wytwórczy CZSS ..Spo­
łem” z Dębicy przekazał na 
rynek dodatkowo wyroby 
mięsne i konserwy i do koń­
ca roku powiększy tę ponad­
planową produkcje.

Lepsza organizacja pracy i 
efektywniejsze wYkorzys t ani e 
maszyn i urządzeń pozwoliło 
Zakładom Przemysłu 'Ziem­
niaczanego w Słuosku dostar­
czyć w tvm roku przeszło 4600 
ton płatków ziemniaczanych. 
czvli o 200 ton więcej niż w 
raku poprzednim.

W szybkim tempie posfenu 
je modernizacja Kaliskich Za­
kładów Koncentratów Spożyw 
czvch ..Winiare”. Ddeki temu 
w roku przyszłym fabryka ta 
dostarczy m. in. około 20 000 
ton wysokiej jakości makaro­
nu. znacznie powiększy pro­
dukcie sosów. kostek buliono­
wych i przeprawowych a 
równocześnie oferte rynkową 
wzbogaci o nowe produkty.

PAP

roku. Jest więc oczywiste że 
cała niemal polityka wew­
nętrzna administracji federąl 

nej. administracji terenowych 
i obu wielkich nartii — demo 
kratów i republikanów — bę 
dzie podporządkowana kam­
panii i propagandzie wybor­
czej.

Gdyby sporządzić listę prio 
rytetów tej polityki, to na 
pierwszych miejscach znalazły 
by się nie rozwiązane, bolesne 
i dręczące amerykańskie spo­
łeczeństwo problemy soołecz- 
no-go«spodarcze. Sa to: nadal 
bardzo wysokie i mimo wysił 
ków obecnej administracji 
nie malejące bezrobocie: po­
głębiające się ubóstwo i dys­
kryminacja najbiedniejszych 
warstw społeczeństwa; nadal 
nabrzmiałe i napięte proble­
my wielkich miast; narastała 
ce niezadowolenie ludzi pra­
cy

Miniony rok definitywnie 
potwierdził, że w kryzysie gos 
podarczym. jaki ogarnał całv 
świat zachodni, nie ma wyjat 
ków. Poważne trudności od­
notowano również w Szwecji, 
uchodzącej dotychczas za wzo 
rowy kraj stabilizacji ekono 
micznej w systemie gospodar­
ki kapitalistycznej. Rok 1978 
zacznie się zatem i dla Szwe­
cji ujemnym saldem w wiciu 
dziedzinach, a przezwycięże­
nie tej sytuacji bodzie niewa- 
toliwie najważniejszym pro­
blemem.

Rz a d szwedzki za apl' k u i p 
krajowi ..gorzka kurację” ob­
liczana na uzdrowienie kule­
jącej gospodarki. Ntezależnir 
od stałego wzrostu cen - ju"’ 
od nowego roku poważni 
zdrożeie w Szwecji żywność 
— zapowiedziano znaczna pod 
wyżkę opłat i podatków w ce­
lu zdobycia środków na nod 
trzymanie podupadających z 
braku zamówień takich gałęzi 
gospodarki jak przemysł stocz 
niowv. hutniczy czv tekstyl­
ny. (PAP)

W. Kozakiewicz najpopularniejszym 
polskim sportowcem za granicą

Po raz. piąty już Polska Agencja 
„Interpress” zorganizowała mię­
dzynarodową ankietę na najpopu­
larniejszego polskiego sportowca 
za granicą. Pierwsze miejsce w tej 
ankiecie wywalczył w 1977 roku 
znakomity tyczkarz, rekordzista 
Europy, Władysław Kozakiewicz, 
któremu wielokrotne ataki na re 
kord świata zjednały sympatię nie 
tylko w Polsce.

Triumfator tegorocznej ankiety 
PAI stoczył bardzo zacięty pojedy 
nek z naszą Wspaniałą lekkoatlet- 
ką Ireną Szewińską. Tylko oni 
dwoje Uczyli się w końcowej roz­
grywce. Ostatecznie Władysław Ko 
zakiewicz zebrał 19 głosów, a Ire­
na Szewińską — 18.

W ankiecie „France Football"

A. Simonsen najlepszym piłkarzem Europy
Allan Simonsen — reprezentant 

Danii występujący w zachodnio- 
niemieckim klubie Borussia Moen 
chengladbach, świetnie znany poi 
skini sympatykom futbolu, został 
triumfatorem tradycyjnej ankiety 
„France Football”, na najlepszego 
piłkarza Europy w roku 1977. Si- 
monsen jest pierwszym Duńczy­
kiem, który w historii tego plebi­
scytu zdobył „Złotą piłkę” — naj 
cenniejsze trofeum piłkarskie.

Drugie miejsce zajął świetny pił 
karz angielski, występujący obec­

^Aistrzostwa Europy juniorów

Zwycięstwa hokeistów CSRS i Szwecji
W Finlandii rozpoczęły się ho­

kejowe mistrzostwa Europy junio 
rów (do 18 lat). W mistrzostwach 
uczestniczy 8 zespołów podzielo­
nych na dwie grupy eliminacyjne. 
Młodzi polscy hokeiści grać będą 
w grupie „B”, w której obokteich 
znalazły się zespoły Związku Ra- 
dziec.kiego, Czechosłowacji i RFN. 
Spotkania tej grupy rozgrywane 
są w odległej o 40 km od Helsi­
nek miejscowości Yantaa. W gru 
ple „A” rozgrywającej swe me­
cze w Helsinkach występują dru 
żyny: Finlandii, Szwecji, Szwaj­
carii 1 Norwegii. Obrońcami tytu 
łu mistrzowskiego są młodzi ho­
keiści Szwecji, którzy w poprzed 
niej edycji tej imprezy wyprzedzi 
li CSRS, ZSRR i Finlandię. W fi­

W meczu pretendentów prowadzi Korcznoj
W finałowym meczu preten­

dentów do szachowego mistrza 
świata, rozgrywanego w Belgra­
dzie między Borysem Spasskim 1 
■Wiktorem Korcznojem, rozegra­

Polscy kajakarze w światowej czołówce
Miniony sezon potwierdził przy 

należność polskich kajakarzy do 
światowej czołówki. We wrześnio 
wych mistrzostwach świata w Buł 
garii nasi kajakarze zdobyli sześć 
medali, w tym dwa złote. Na naj 
wyższym podium za wjnśeigi na 
500 i 1.000 m stanęła dwukrotnie 
nasza czwórka — Ryszard Obor­
ski, Daniel Wełna, Grzegorz Koł- 
tan i Henryk Budzicz. Wicemi­
strzem świata został jeden z naj­
lepszych polskich kajakarzy w hi 
storii tej dyscypliny sportu — 
Grzegorz Sledaiewski.

Najważniejszym startem w naj­
bliższych latach dla polskich 
kajakarzy będzie moskiew­
ska olimpiada. W perspektywie 
igrzysk olimpijskich wyniki z

J. Danneberg faworytem 
„Turnieju Czterech Skoczni"
Reprezentant NRD — Jocben 

Danneberg, jest jedynym fawo­
rytem ekspertów do zwycięstwa w 
łącznej klasyfikacji XXVI między 
narodowego noworocznego Turnie 
ju Czterech Skoczni. 24-letni 
Danneberg stoi przed wielką szan­
są wygrania turnieju po raz trze­
ci z rzędu. Zajął on pierwsze miej 
sce w tej wielkiej imprezie, po­
czątkującej tradycyjnie międzyna­
rodowy sezon skoków narciarskich 
w latach 1976 i 1977. Dotychczas 
sztuki takiej dokonał Norweg 
Bjoern Wirkola, triumfując w la­
tach 1967, 1968 i 1969.

Tegoroczny Turniej Czterech 
Skoczni rozegrany zostanie: 30. 12. 
w Oberstdcrf; 1. 1. 1978 w Gar- 
misch-Partenkirchen; 4. 1. — w 
Innsbrucku oraz 6. 1. w Bischofs- 
hofen.

Jeśli ktokolwiek będzie w sta­

Swoje głosy do ankiety PAI na­
desłali dziennikarze 43 gazet i a- 
gencji z całego świata, oraz rzecz 
nicy prasowi igrzysk olimpijskich 
w Moskwie i Tallinie w 1980 r.

W 1975 roku najpopularniejszą o- 
kazala się Irena Szewińską. Jej po 
pularność w świecie była tak du­
ża, że np. japońska agencja Ko- 
bunsha we współpracy z PA Inter 
press wydała książkę ó jej karie­
rze.

W 197fl r. ankieta PAI przynio­
sła dość niespodziewanie sukces 
Wojciechowi Fibakowi, którego 
sukcesy były prawdziwym zasko­
czeniem dla sportowego świata.

PAP 
..............1 m——.............. 

nie w Hamburger SV — Kevin 
Keegan, a trzecie — rewelacyjnie 
grający Francuz Michel Platini 
(Nancy). Dopiero na piątym miej­
scu uplasował się trzykrotny zwy 
cięzca plebiscytu „France Foot­
ball” — Johan Cruyff (Barcelona).

Przewaga punktowa czołowej 
trójki nad następnymi piłkarzami 
była przygniatająca. Sklasyfikowa 
no 32 zawodników. Zabrakło tym 
razem w gronie najlepszych pił­
karzy Polaka. (PAP) 

nałach tegorocznych mistrzostw 
Europy juniorów, które odbędą 
się w Helsinkach wystąpią po dwie 
najlepsze drużyny z obu grup. Po 
zostałe zespoły walczyć będą w 
Vantaa o miejsca 5—-8. Drużyna, 
która zajmie 8 miejsce spadr.ie 
do grupy „B” rozgrywek mistrzów 
skich.

W inauguracyjnym meczu gru­
py „B” drużyna Polski spotkała 
się z wicemistrzem Europy, zespo 
łem CSRS przegrywając 2:8 (0:1, 
0:4, 2:3).

W pierwszym spotkaniu grupy 
„A” w Helsinkach obrońcy mi­
strzowskiego tytułu Szwedzi wy­
soko pokonali Norwegię 14:0 (5:0, 
4:0, 5:0). (PAP) 

no 12 partię. Zakończyła się ona 
zwycięstwem Spasskiego po 38 
posunięciach.

Po 12 partiach meczu prowadzi 
nadal Korcznoj 7,5:4,5 pkt. (PAP)

Panczarewa dowodzą po raz ko­
lejny słuszności przyjętych przez 
trenerów koncepcji szkoleniowych. 
Polacy utrzymują miejsce w ścis 
lej światowej czołówce (5 lokata).

Wysiłek zawodników i trene­
rów od kilku lat przynosi pozy­
tywne wyniki. Nie oznacza to 
wcale, że praca kajakarzy prze­
biega po drodze „usłanej różami”. 
Przykładem niech będzie chociaż 
by brak w kraju odpowiedniej 
bazy na przeprowadzanie zimo­
wych zajęć. Służący od lat tym 
celom oArcdek żerańskl nie naj­
lepiej nedaje się na zimową bazę. 
Przydałaby się też\kajakarzom 
większa pomoc naukowców oraz 
zapewnienie warunków do biolo­
gicznej odnowy. (PAP) 

nie odebrać zwycięstwo Danne- 
bergowi — powiedział m. in. tre­
ner skoczków austriackich Prciml 
— może to być przede wszystkim 
jeden z jego rodaków”. Preiml o- 
raz trener Szwajcarów — Roscher. 
wskazują przede wszystkim na 
Henry Glassa i stwierdzają zgod­
nie, że obaj skoczkowie NRD re­

prezentują obecnie najwyższą świa 
tową klasę.

Danneberg natomiast twierdzi, 
że jego najgroźniejszym rywalem 
może być skoczek radziecki — A- 
leksiej Borowitin, który w kon­
kursach na terenie swego kraju 
wykazywał wysoką formę. Stwier 
dził on także, że skoczkowie CSRS 
oraz Austrii, a także Szwajcarii 
Walter Steiner, mogą także zająć 
wysoką pozycję w tegorocznym 
turnieju. (PAP)



Sylwestrową prywatkę oraz cały karnawał
spędzisz wesoło przy dobrej muzyce

z magnetofonu kasetowego M-531s
w cenie 5.800.- zł

lub z gramofonu
WG-550 w cenie 1.350- zł
WG-551 w cenie 1.650- zł

DO NABYCIA W SKI.BPACH
| WPHW Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu^

Komunikat Pracownicy poszukiwani
Komunalna Rozlewnia Gazu Płynnego „Korgaz”
w Poznaniu zawiadamia uprzejmie
wszystkich odbiorców gazu płynnego, że 
w' dniu 31. XII. br. z powodu inwentury rocz­
nej, zakład nie będzie prowadził sprzedaży gazu. 

4593-K1

Zakłady Automatyki Przemysłowej, ul. Kroto­
szyńska 35, 63-400 Ostrów Wlkp., tel. 624-21 
do 28, wewn. 207, telex 0415239 — zatrudnią 
od 1 II 1978 roku

głównego księgowego.
Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adre-
sem. 2880-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 grudnia 1977 r. zmarł po tragicznym wypadku

W dniu 23 grudnia 1977 r. zmarł w wieku 55 lat

JACEK GRODZKI
FLORIAN PRZEWOŹNY

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika, szlachetnego człowieka, do­
brego i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają

mistrz kominiarski
długoletni pracownik naszej spółdzielni, kie­
rownik zakładu w Szamotułach, przewodniczący 
Rady Oddziałowej, sekretarz Rady Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i kole­
żeńskiego pracownika.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Telekomunikacyjnych w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Za swą aktywną działalność odznaczony był 
Medalem Za Udział w Walkach o Berlin, Odzna­
ką Honorową Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego, Brązowym Medalem Zasługi 
dla Pożarnictwa.

4285-K3

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1978 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dnia 26 grudnia 1977 roku zmarł w wieku 
49 lat, nasz długoletni pracownik

STANISŁAW FRANKOWSKI

Dyrekcja — POP — Rada Oddziałowa
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Krajowej Spółdz. Pracy Usług Kominiarskich
Oddziału Okręgowego w Poznaniu

4Ż87-K3
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika, szlachetnego człowieka, do­
brego i serdecznego kolegę.

Zegnamy Go z głębokim żalem.
Dnia 26 grudnia 1977 roku zmarła była długo­

letnia pracowniczka Spółdzielni Pracy „Wenus”

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Komornikach.

MARIANNA MAJ

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy 

Kombinatu
Państwowych Gospodarstw Rolnych 

w Konarzewie
4288-K3

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 grud­
nia 1977 r. o godz. 9.40 na cmentarzu n« Juni­
kowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 grudnia 1977 roku zmarł po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 88. śp.

WALENTY GÓRSKI

Zarząd Spółdzielni — Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa oraz pracównicy

Spółdzielni Pracy „Wenus” w Poznaniu
4286-K3

+ Dnia 26 grudnia 1977 roku zmarł po długiej 
1 i ciężkiej chorobie, nasz kochany ojciec, 
dziadek i teść, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 36 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
PAWEŁ THOMAS

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­
dzinie 12.50 na cmentarzu junikowskim.

4303-U3

J. Dnia 26 grudnia 1977 r. po długotrwałej cho- 
T robie zmarł w wieku 70 lat, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, tesc 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK MALINOWSKI

W smutku pogrążeni

Ul. Krzyżowa 6 m. 17.

synowie i rodzin*

4302-U3

tDnia 27 grudnia 1977 roku, zmarł nagle 
w wieku lat 50, mój najdroższy mąż, ojciec 

i teść, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu winiarskim. MIECZYSŁAW WEIGEL

W głębokim smutku pogrążona Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. « go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Osiedle Przyjaźni bl. 2 m. 61. 4300-U3
W smutku pogrążona

żona * rodziną

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY 
ODDZIAŁ MIĘDZYWOJEWÓDZKI

ZAWIADAMIA

0 SKRÓCONYM OKRESIE PRZYJMOWANIA KUPONÓW
PRZED NOWYM ROKIEM

• NA TERENIE WIELKOPOLSKI
— Kupony piłkarskie, Dużego Lotka i Sylwestrowe przyjmowane będą 

do czwartku, dnia 29 grudnia br.

• NA TERENIE MIASTA POZNANIA
— Kupony piłkarskie, Dużego Lotka i Sylwestrowe przyjmowane będą 

do piątku, dnia 30 grudnia br.
— W sobotę, dnia 31 grudnia kolektury są nieczynne.
— Kolektury w Urzędach Pocztowych posiadają odrębny okres przyjmowania 

kuponów w okresie świątecanym.

SZCZEGÓŁY W KOLEKTURACH POCZTOWYCH.

446Ó-K1

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 42168g

0 Sprzedaż
Bardzo tanio sprzedam 
kożuch damski, duży. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 44428g.
Kożuch męski, nowy — 
sprzedam. Tel. 500-51.

44310g

<

P. P. Totalizator Sportowy
Oddział Międzywojewódzki — P o z n a n

Kożuch damski, import 
sprzedam. Teł. 001-61, po
godz. 16.

Zguby

44349g

Brązową torbę z odbior­
nikiem tranzystorowym, 
magnetofonem kaseto­
wym „Jola 2” zostawiłem 
dnia 25 grudnia godz. 
23—24 w taksówce, trasa 
Naramowice — Os. Kraju 
Rad. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Nowak, Os. 
Kraju Rad 10 E m. 46.

44366®

tW dniu 24 grudnia 1977 roku odeszła od nas 
nasza ukochana matka, teściowa i babunia, 
śp.

MARIA SKRZYPCZAK
z domu Poprawka

emerytowana nauczycielka

Pogrzeb 
o godz. 11 
ney przy

odbędzie się 
na cmentarzu 
ul. Lutyckiej.

czwartek, bm.
parafii św. Jana Vian-

W głębokim smutku pogrążony

syn z żoną i dziećmi

Plac Wolności 2 m. 6 b. 44374g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 grudnia 1977 r., opatrzony Sakramentami 

św., zakończył swój pracowity żywot, mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 
wujek i dziadek, śp.

TADEUSZ CIESIELSKI
emerytowany dyspozytor DOKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążane 

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Graniczna 6 m. 16. 4305-U3

tDnia 27 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., najukochańsza żona, 

mamusia, siostra, teściowa, synowa, szwagier - 
ka, bratowa i babcia, śp.

JANINA ADAM
z domu Borowicz

Pogrzeb 
dżinie 12 
tyckiej.

odbędzie się w piątek, 
na cmentarzu sołackim

W głębokim bólu

Ul. Słowiańska 28 m. 11.

38 bm. o go- 
przy ul. Lu-

pogrążona

4*444g

tW dniu 28 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 78, nasz

najdroższy ojciec, teść i

MARCIN
dziadek, śp.

BIAŁY
Msza św. odprawiona zostanie

31. bm. o godz. 14 w kościele parafialnym św. 
Jana Bosko w Luboniu. Pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 15 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

Autobus podstawiony będzie 
przed kościołem po mszy. 444Mg

Zgubiłam szalik z brązo­
wego futerka. Zwrot wy 
nagrodzę. Tel. 78-02-48.
__________________44383g

0 Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej/ 
Poznań, Paderewskiego 1,
Ciesielska. 42536g
Przeprowadzki — przewóz 
mebli. Teł. 33-35-32, Ku­
fel, Kosińskiego 3 m. 6.

42359g
K

V’

w

O M U N I K A
Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej

dniu 26 grudnia 1977 r.
1077 Grze odbyły się 

dwa losowania :
losowaniu I

stwierdzono:
— wygrane II stopnia 

po 2.144,— zł
— wygrane III stopęia 

po 46,— zł

— wygrane IV stopnia 
po 6,— zł

W losowaniu II 
stwierdzono: 
— wygrane II stopnia 

po 8.958,— zł
— wygrane III stopnia 

po 43,— zł
— wygrane IV stopnia 

po 6,— zł
Ponadto wylosowano koń­
cówki banderoli po 
5.000,— 2.500,— i 500,— zł, 
o czym wygrywający zo­
staną zawiadomieni pocz­
tą.

Wysokość powyższych 
wygranych może ulec 
zmianie na skutek ewen­
tualnych reklamacji.

Kolejne losowanie Gry 
z trzecim losowaniem bez­
płatnym na kupon opła­
cony po 30,— zł odbędzie 
się w dniu 31 grudnia 1977 
roku o godz. 24 w Pozna­
niu na Starym Rynku 
przed poznańskim Ratu-
szem. 4555-K1

+ W dniu 25 grudnia 1977 r. zmarła nagle na­
sza ukochana matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 82, śp.

STANISŁAWA KOSIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 na cmentarzu 
tyckiej.

w czwartek, 29 bm. 
sołackim przy ul. Lu-

Ul. Świt 30 m. 16.

W smutku pogrążeni

syn, synowa i wnuki

44377g

tDnia 25 grudnia 1977 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach mój drogi mąż, ojciec, brat, 
dziadunio i szwagier, przeżywszy lat 63, śp.

JOZEF MACIEJEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go- 
d»inie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

Strapione
żona i rodzina

Ul. Hutnicza 52 m. 52. 43O4-U3

+ Dnia 26 grudnia 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 78, 

opatrzona Sakramentami św., moja najuko­
chańsza mamusia, nasza siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

MARIA OSTROWSKA
z domu Gulczyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 8.05 na cmentarzu, j unik owakim.

W nieutulonym żału pozostaje

córka z rodziną
4308-U3

tDnia 27 grudnia 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp..

MARIANNA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu w Komornikach.

W smutku pogrążona

Komorniki, ul. Polna 24. 44371g

« Dnia 27 grudnia 1977 roku zmarł nagle nasz 
T drogi wujek i stryjek, przeżywszy lat 84, sp.

STANISŁAW KOSICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 29 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

Ul. Chociszewskiego 37 A m. 4. 4306-U3

. Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
T dnia 23 grudnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 40. mój najdroższy mąz i tatuś nasz 
niezapomniany syn, brat, bratanek i wujek, sp.

lek. med. JERZY POPIOŁEK
ordynator Szpitala w Gorzowie Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 brn. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

Strapiona
rodzina

Janowiec Wlkp., Poznań. 44380g

Ul. Ra wiek a 49. 43Ó1-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 grudnia 1977 r. zmarł, przeżywszy lat 7L, 

śp.

JAN DUKAT
emerytowany, długoletni nauczyciel zawodu 

w ZSZ Przemysłu Ciężkiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w paątek, 30 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Os. Piastowskie 46 m. 7. *4401g

tDnia 25 grudnia 1977 roku po długoletnich 
cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 4«, śp.

inż. ZYGFRYD SZYCH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 stycz­

nia 1978 r. o godz. 11.55 na cmentarzu junikow­
skim.

Zona z synem
Prosimy o nleskładanie kondolencji. 
Ul. Sienkiewicza 20 m. 51. 4296-U3

+ Dnia 26 grudnia 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 66, namaszczona Olejami św., nasza naj­

droższa, nigdy niezapomniana manna, siostra, 
teściowa i babunia, śp.

MARIA WOJCIECHOWSKA
z domu Woźna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­
dzinie 7.55 na cmentarzu junikowskim,

Ul. Mostowa 38 m. 7.

o czym zawiadamia

tDnia 26 grudnia 1977 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św.,

przeżywszy lat 80, mój 
i dziadek, śp.

kochany ojciec, teść

FRANCISZEK SZWAJEREK
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 38

bm. o godz. 14 w kościele parafialnym, po czym 
pogrzeb na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

443«7g

+ Dnia 27 grudnia 1977 roku zmarł po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 71, nasz kochany 

ojciec, teść i dziadek, śp.

LEON FRASUNKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Modra 23 m. 2. 44412g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
26 grudnia 1977 r. zmarła moja najdroższa 

żona, nasza kochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 80

KATARZYNA WUDARCZYK
z domu Jasińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1978 r.
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul. Pamiątkowa 19 m. 7. 4296-U3
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Czwartek

Dominika, 
Tomasza

Słońce: 8.04—15.45

Ł TEATR¥
POZNAŃ

OPERA — g. » „Sen nocy let­
niej” (premiera).

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka”.

POLSKI — g. 19 „Słony Pa­
rów”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi-

LALKI i AKTORA — g. 17 
„Noc wigilijna”.

x kina 1
CHODZIEŻ Noteć: „Grisza i 

kon Zefir”; „W mroku nocy”.
CZARNKÓW: „Barwy mojej ntło 

•ości”.
GNIEZNO Lech: „Szarada”; Po 

Jonia: „Sprawa Gorgouowej”.
GOSTYŃ: „Dzień delfina”.
GÓRA: „Szkarłatny pirat”,

„Dopóki bije zegar”.
GRODZISK; „Gang Olsena na 

»laku”.
JAROCIN: „Sprawa Gorgono- 

wej”, „Niedorajda”.
KALISZ Oaza: „Lokator”; Kos­

mos: „Asy przestworzy”, „Szał”; 
Stylowe: „Intryga rodzinna”,
„Prywatny detektyw”; Syrena:

„Rewolwer „Python 357”, „Gdzie 
*ę podziała siódma kompania”.

KŁ^NO; „Fałszywy król”.
KONIN Centrum: „Niewinne”, 

„Złoto dla zuchwałych”; Górnik: 
„Zabity na śmierć”.

KOŚCIAN: „Sędzia z Teksasu”, 
„Jak car Piotr Ibrahima swatał”.

KORNIK: „Salvo d’Aquisto”.
KROTOSZYN: „Diabli mnie bio 

rą”.
LESZNO: „Miłość w deszczu”.
NOWY TOMYŚL: „Cenny depo­

zyt”.
OBORNIKI: „Diabli mnie bio- 

rą”.
OSTRÓW Roma: „Zamach w Sa­

rajewie”, „Małżonkowie roku II”, 
Słońce: „Dupont Lajeie”. „Wiel­
ka podróż Bolka i Lolka”.

OSTRZESZÓW: „Na tropie Wił 
bv’ego”; „Karino”. r

PIŁA Iskra: „Maratończyk”; 
„Posłannictwo z innej planety”; 
Sokół: „Czarna karawana”.

PLESZEW; „Omen”.
RAWICZ: „Siady”, „Zorro”.
SŁUPCA: „Szkarłatny pirat”.
ŚREM Słonko: „Czy zabiła”;

Klubowe: „Bezkresne łąki”, „Mi­
łość w godzinach nadliczbowych”.

ŚRODA: „Powrót różowej pan- 
tery”.

SYÓÓW: „Powrót Robin Hooda”.
SZAMOTUŁY: „Fałszywy król”.
TRZCIANKA: „Szał”, „Dopóki 

bije zega
TUREK: „Szał”, „Griszka i koń 

Zefir”.
WAŁCZ: „Pocałunki x Hong­

kongu”.
WĄGROWIEC: „Mistrz rewol­

weru”.
i WIERUSZÓW: „Gorące polowa­
nie”.

WRZEŚNIA: „Gorące polowa­
nie”.
' WSCHOWA: „Powrót różowej 
pantery”.

ZŁOTÓW: „Maratończyk”.

I RADIO ~~1
PROGRAM I: «.l# Estrada przy­

jaźni; 9.05 Dla kl. 111 i IV (jęz 
polski) „Pięściarz czy kowal”; 

9.25 Rytmy ludowe Ameryki Po­
łudniowej; 10.08 Muz. dawnej 
Warszawy; 10.30 Niezapomniane 
stronice „Czachę skrzy mu” — 
fragm. pow.; 10.40 Jazz; 11 Tu 
Radio Kierowców; 11.15 Rytmy, 
barwy, nastroje; 11.30 Kont, 
przed hejnałem; 12.25 Gwiazdy 

prezentują; 13.05 600 sek. z zespo­
łem „Budka Suflera”; 13.15 „Dom 
i my”; 13.35 Spotkanie z folklo­
rem; 14 Studio „Gama”; 14.20 Stu 
dio „Gama” c.d.; 15.30 Człowiek 
i środowisko — gawęda; 15.35 Stu 
dio „Gama” c.d.; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18.33 Przeboje 
z Interstudia; 19.15 Panorama poi 
skiej piosenki; 19.40 Jan Ptaszyn 
Wróblewski — przedstawia; 20.05 
NURT — Psychologiczne mecha­
nizmy samokontroli; 20.25 Nowo­
ści płytoteki; 21.15 Konc. życzeń; 
21.55 O zdrowiu dla zdrowia; 22.23 
Przeboje bez słów; 22.30 Rep. na 
zamówienie; 22.45 Minirecital Z. 
Sośnickiej; 23.15 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3. 4, 5, 
8, 9. 10. 12.05, 15„ 19 . 20, 21. 22 . 23.

PROGRAM II: > Tu Jedynka;
9.30 A. Dvorak: Karnawał — 
uwertura koncertowa op. 92; 9.40 
Tu Radio — Moskwa; 10 Kronika 
kulturalna; 10.15 Wiersze J. Dic- 
keya; 10.25 Camille Saint-Saens — 
Morceau de Concert G-dur op. 
154 na harfę i ork.; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 T. Aibinoni: Con- 
certo in C — na trąbkę i orkie­
strę; 11.35 Od Tatr do Bałtyku; 
11.45 Radiowa Poradnia Rodzinna; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy: 
12.25 „Lekcja martwego Języka” 
— fragm. pow. A. Kuśniewicza; 
12.45 Rytmy i melodie krajów nad 
bałtyckich; 13.20 Tańce kurpiow­
skie; 13.35 Ze wsi i o wsi: 13.">0 
Mm. Vivaldiego; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej: 14.25 XI Festi 
wal Pianistyki Polskiej — Słupsk 
1977; 15.30 Studio Plus — program 
dis dziewcząt i chłonców; tu ’* 
pamięci A. Malawskiego; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radin- 
express; 17 S. Skrowaczewski dy 
ryguje utworami Rave1a: 17.20 
„Nim się książką ukaże” — Ka­
mieniołomy” opow.; 17.40 Rep. li­
teracki; 18 „Stołeczne aktualno­
ści muzyczne”; 18.40 Śladem in­
westowanych miliardów: 1$ Ba­
rok dla wszestkich: 19.40 Studio 
Relaks; 20 Informacje, rady, pro­
pozycje; 20.10 Radiolatamia — ma 
gazyn popularno-naukowy: 20.30 
„Wierchv” — A. Malawskiego;

21.48 Public, międzynar.; 22 Pro­
menada — przegląd wydarzeń 

kulturalnych za granicą: 22.30 No 
we wiersze B. Justynówicza; 22.40

Pilskie

l Czarnkowa meble 
dla promów morskich
W październiku w halach 

montażowych i produkcyjnych 
jedynego w kraju producenta 
mebli dla jednostek pływają­
cych — Fabryki Sprzętu Okrę 
towego „Meblomor” w Czarn 
kowie rozpoczęto prace nad 
kompletnym wyposażeniem 
pierwszego polskiego pro­
mu pasażerskiego. Buduje go 
stocznia im. Adolfa Warskie- 
go w Szczecinie. Konstrukto­
rzy „Meblomoru” j stoczni o- 
raz Centrum Techniki Okręto 
wej zaprojektowali nowoczes­
ne wyposażenia kabin pasażer 
skich, marynarskich, restau^a 
cji, kuchni, barów, pomie­
szczeń wypoczynkowych i za­
plecza gospodarczego.

Obecnie prace nad wyposaże­
niem minęły półmetek — informu 
je dyrektor Bogdan Jułkowąki. 
Załoga naszej fabryki dokłada 
starań, by ■wykonać zamówienie 
na początek drugiego kwartału 
1978 roku, kiedy to pierwszy pol­
ski prom pasażerski ma być od­
dawany do eksploatacji Pierwsze 
dostawy bezpośrednio z hal pro­
dukcyjnych na prom przewidziane 
są w marcu.

Możliwości produkcyjne 
czarnkowskicgo zakładu spo­
wodowały nowe zamówienia 
— na kompletne wyposażenia 
następnych promów. Ma ich 
być sześć. W 1978 roku ..Me­
blomor” wyposaży jeszcze 
dwa takie promy, (ryk)

Kaliskie

Plastyki 
związek z życiem

Prace będące plonem dwóch 
wypraw plenerowych kaliskich 
plastyków zgromadzono na wy 
stawie w Domu Kultury kom­
binatu PGR Raszewi’ w Przy- 
bysławiu. Obrazy malarskie 
oraz grafiki artystów zrzeszo­
nych w Oddziale Związku Pol­
skich Artystów Plastyków w 
Kaliszu cieszą się dużym za- 
ki t er es owan i em praccwn ików 
kombinatu. Często powtarzają­
ce się tematy tych prac to bo­
wiem życie załogi PGR, co­
dzienne jej zajęcia, a ponadto 
zabytkowe budowle (w które 
bogata jest Ziemia Zerkows-ka) 
i urokliwe pejzaże.

Inicjatywa kaliskich plasty­
ków zorganizowania plenerów 
malarskich w gospodarstwach 
rolnych, a następnie ekspono­
wania prąc na wystawach w 
akcji „Sojusz świata pracy z 
kulturą”, wzbudziła duże za­
interesowanie w innych ośrod­
kach gminnych. Zaproszono 
już artystów oraz ich ekspozy­
cję plastyczną do kombinatu 
RSP „Nowy Świat” i PGR Ta- 
czanów. Następnie działacze 
kultury za>proponowa li przybli­
żenie poprzez tę wystawę te­
matyki wiejskiej w plastyce — 
mieszkańcom miast i zaplano­
wano kolejne jej ekspozycje w 
Domu Technika w Kaliszu i w 
Zakładach Automatyki Prze­
mysłowej „Mera—Zap—Mont” 
w Ostrowie Wielkopolskim.

(.par)

ODPOWIADAMY

J. j. J. — Poda.jemy adres: Przed 
slębiorstwo Postępu Technicznego 
i Organizacyjnego, Pw.nań ul. Za­
menhofa 18 (4484)

Anna R. Kobyłin — Martyna ob 
chód a irnieoiny 38 stycznia. (4424) 

„Kulisy Mtuki — publiczność rwy 
myślana” — mag.; 23.18 Konc. ko 
ścielne z* zbioru Selvea morale 
e spirituals Claudia Monteverdie- 
go; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.48 Muz. smyczkowa J. Pachel- 
bela.

Wiadomości: 4.38, 5.38. 9.38, 7.30, 
11.38, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.85 Szkoła tań­
ca — tango; 8.38 Co kto lubi; 9 
„Wielbiciel” — ode. pow.; 9.1Ó 
Michel Sardou w Olympii; 9.38 
Nasz rok 77; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 18.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton; 11 Życie rodzin­
ne — niag.; 11.30 Klasyka jazzowa 
po polsku; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki: 13.50 „Aksa 
mitne pazurki” — ode. pow.; 14 
Mistrzowie batuty — E. Onnan- 
dy; 15.18 Złote przeboje zespołu 
Chicago; 15.38 Maraton — maga­
zyn kulturalny; 15.58 ..Słyszę mu 
Zykę” — gra zespół Mainstream; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.29 Remanent nagrań Programu 
Trzeciego; 16.45 Nisz rok 77; 17.65 
Muz. poczta UKF; 17.46 Fotopla­
stykon; 18 Muzykobranie; 18.39 
Polityką dla wszystkich: 18.45 Z 
jazzowego arehi^wm — 
leań^ey klarneciści; 19.15 Książka

Leszczyńskie — na przykład w Barchlinie

Wiele można poprawić
dwudziestej w klubie „Ruchm” miałem 
wygłosić prelekcję. Kiedy tam wszedłem 

nieco wcześniej, jeszcze trwało wiejskie ze­
branie. Kierowali nim pospołu sołtys wsi 
Bairchilln w gminie Przemęt, Stanisław Czaj­
ka i przewodniczący Zarządu Rolniczego 
Kombinaitiu Spółdzielczego w Barchlinie, An­
drzej Zaipłata. Właśnie mówiono o wiejskim 
wodociągu. Zepsuł się ostatni czynny agregat 
w hydroforni, a obiecywano naprawić go 
najwcześniej za dwa tygodnie.

— Hydrofornia jest laik zdewastowana, że nada- 
je się tylko do remontu — mówił sołtys. — A prze­
cież nie stać nas, by z braku wody w kranach 
krowy eo dzień o 209 lub 300 Litrów mleka mniej 
w całej wsi dawały. Wy w Kombinacie macie po­
dobne straty z tego powodu? Więc proponuję, by 
Kombinat przejął hydrofornię od Urizędu Gminy, 
na pewno będzie się mniej psuła.

— Zgoda sołtysie, ale najpierw gmina musi hy­
drofornię wyremontować, potem ją przejmiemy, 
w przeciwnym razie musielibyśmy tyljco repero­
wać pompy — replikuje przewodniczący Zapłata.

Powinna się teraz zacząć prelekcja, ale wi- 
dtzę, że rolnicy wszystkich aktualnych tema­
tów nie wyczerpali. Proszę ich zatem o kon­
tynuowanie zebrania, pytam o najważniejsze 
i trudne de roeswiązania problemy.

— Czy można zapobiec powodziom na łąkach 
nadobrzańskich w gminie Przemęt? — pada z sali 
retoryczne pytanie. I gospodarze sami zaraz na 
nie odpowiadają. — 15 milionów złotych zapłacił 
PZU w tej gminie za straty wyrządzone w upra­
wach przez tegoroczną powódź. Czy nie byłoby 
lepiej, gdyby zawczasu wydali 5 milionów na kon­
serwację rowów? Spółki wodne przespały sprawę 
i i powodu zaniedbanych urządzeń odwadniają­
cych — powódź była znacznie groźniejsza, niż 
mogła byŁ

SKR. — Więcej żyją z transportu, a o ob­
słudze rolnika myślą na końcu. Sianokosy 
sśę przez to opóźniają i wiele innych robót- 
w polu. Tle czasu i pieniędzy na marne po­
szło w tym roku z powodu niesłowności kó­
łek rolniczych. Chłop ‘zamówił kopaczkę do 
ziemniaków na południe w czwartek, ludzi 
wynajął i czekał do piątku z rękami w kie­
szeni, bo nikt nie przyjechał. Wynajętym 
trzeba było zadacie za godziny, choć nic nie 
mogli zrobić. Do dyrektora SKR do Moch — 
20 kilometrów — krzyczeć nikt nie pojedz:e, 
ba za daleko.

Telefon sołtysa. — W ubiegłym roku była uchwa­
la kółka rolniczego, że wyasygnuje 40 tysięcy na 
■założenie linii telefonicznej. Dyrektor SKR tłuma­
czy, że odesłał sprawę do Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacji w I esznie i tam ona leży. A te­
lefon na wsi potrzebny. To po inseminatora tnze- 
ha dzwonie, albo dowiedzieć się w GS-ie, czy pa­

szę lub węgiel przywieźli... A tak trzeba „lecieć”
na autobus i 9 kilometrów do Przemętu jechać.

Odzywa się reprezentant wioskowej mło­
dzieży — Zbyszek Glapiak, przewodniczący 
wiejskiego koła ZSMP. — Klub „Ruchu”, w 
którym siedzimy, całkiem przyjemny, ale 
czynny jest tylko co drugą niedzielę, i to od 
wieczora, a my byśmy chcieli, by był otwar­
ty w każdą niedzielę i już od 14-tej. A tak 
zimą nie ma co robić, chyba, że pójdziemy 
3 kilometry do Buczą. W Bucm jest bar...

— Kino objazdowe przyjeżdża rzadko — 
wtrąca inny młodzieniec. Ostatnio była „Trę­
dowata” i western „Z podniesionym czołem” 
— nikt nie narzekał, ale czasem to już taką 
szmirę pokazują, że nikt nie chce przyjść.

Jeszcze o kulturze i iroarywce. — W Bu- 
czu. w budynku byłego Urzędu Gminy jest 
sala 400-osóbowa ze sceną, ale nigdy tam nie 
zorganizowano żadnego widowiska. Dlacze­
go?

1 o handlu. — Sklep w Przemęcie jest znacznie 
lepiej zaopatrzony niż w Barchlinie, w ogóle wi­
dać, że sklepy oddalone od siedziby gminy trak­
towane są po macoszemu. Kawy zbożowej przez 
jakiś czas nie było, a po drożdże Vo baba musi 
do piekarza znajomego iść, w sklepie nie kupi. 
Nawet czarnej pasty do butów od roku nie ma.

Dalej o gminnej spółdzielni. — Handlują 
starym nawozem kopcowanym. Siarczan 
amonu po reku nie jest wart ceny, którą 
trzeba zapłacić, bo zbrylony i mocno zwie­
trzały. Rolnik go nie kupi; albo nie wysieje 
wcale, albo będzie szukać po innych gminach.- 
Więc nam się nie podoba, że przy ogólnopol­
skim deficycie nawozów azotowych w naszej 
G. S. leży w kopcu 150 ton siarczanu amo­
nu.

O służbie rolnej. — Służba ta powinna mieć 
z rolnikami kontakt na co dzień, a onj przyjeżdża­
ją. jeśli nazajutrz sprawozdanie muszą napisać, 
albo jak tylko miesiąc został do wykonania planu 
sku.pu. Wtedy to drzwi się u chłopa w zagrodzie 
nie zamykają.

☆

To nie wszystkie gprawv małej społeczno­
ści B&rchlina. I nie wszystkie są w ciemnych 
barwach. Gmina Przemęt jest całkiem niezła 
pod względem produktywności rolniczej. Ale 
wiele można by w gminnym mechanizmie 
rzeczy ulepszyć; tego dowiodła sprowokowa­
na przeze mnie dyskusja, która zamiast spraw 
wielkiej nokkyki światowej objęła ..przyziem­
ne” bolączki mieszkańców Barchlina.

TOMASZ TATARCZYK

W zamku ośrodek kultury

tygodnia; 11.35 Opera: W. A. Mo­
zart „Czarodziejski flet”; 19.50 
„Wielbiciel” — ode. pow.; 26 Stu­
dio nagrań; 20.30 J. Lanowskiego 
„Siedziby Hellenów”; 20.48 Słyn­
ne wokalistki jazzowe — Dee 
Dee Bridgewater; 21 Reminiscen­
cje muzyczne; 22,68 Śpiewa — El- 
ton John; 22.15 Pow. w wyd. dżw. 
„Rodzina Połanieckich'’; 22.45 Ro­
manse przy kominku; 23 Wiersze 
J. Śpiewaka; 23.05 Czas relaksu; 
23.56 Śpiewa L. Kaczanowski.

Wiadomości: 5, 6 ,7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.45 Radioex- 
press: 10 Dla kl. VIII (jęz. pol­
ski) — Tuwim — montaż poetyc­
ki; 10.30 Z radiowej fonoteki mu­
zycznej: 11 Dla szkół średnich 
(wych, obywatelskie) Cykl: „Ja 
wśród innych”; 41.20 Barłholtly: 
Capriccio; 11.30 Sceny i „Lohen- 
grina” Ryszarda Wagnera; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 13 Dla kl. VI (geografia)) 
„Wody, które leczą”: 13.30 Mu­
zyczna stereoteka (stęreo ogólno­
polskie); 13.50 Dla kl. II lic. (jęz. 
polski) „Płaszcz Konrada” — esej 
radiowy; 14.10 Tu Olimpiada;

14.20 Premiera miesiąca — „Wil­

Od khkunashi dni 
w Przedczu czynny 
jest — dwunasty m 
województwie komrt 
skim — gminny oś­
rodek kultury. Ulwo 
rzony został w go­
tyckim zamku, od­
restaurowanym kosz 
tem 8 milionów zło­

tych.
W zacnku tym goś­
ciło kilku królów 
polskich. W okresie 
powstań narodo­
wych byi miejscem 
wołk powstańców z 
zaborcami. Z histo­
rycznej budowli za­
chowała się w nie­
zmienionym kształ­
cie jedynie widocz­
na na zdjęciu wieża. 

<‘*oj)

Fot. — W. Płutowski

czyca” — słuch.; 15.48 F. 
Geuiinioni:: „Zaczarowany las";
16.05 Pieśni Gabriela Faure; 16.25 
Radiowo-TV Średnia Szkoła dla 
Pracujących — Metodyka — Sem.
I „Zasady robienia notatek”; 16.40 
Z cyklu: „Tematy pozornie ak­
tualne” — felieton F. Fornalczy- 
ka; 16.50 RadioexpreSs; 17 Radio- 
reklama; 17.15 Aud. ekonomiczna;
17.25 Redakcja muz. poważnej 
przedstawia...; 18.25 Kodeks i kie 
równica — Przystanek tramwaje 
wy; 18.40 Krajobrazy historyczne 
— Opoczno — tradycje i współ­
czesność; 19 R-TV Średnia Szko­
ła dla Pracujących — Język pol­
ski sem, III — „Dwie epoki — 
dwa style”; 19.15 IX Ogólnop. 
Olimpiada Języka Rosyjskiego;
19.30 Muz. Czajkowskiego; 20.15 

Oswald Von Wolkenstein — ostat 
ni wielki Minnesanger: 21 Konc. 
fortep. Beethovena grają Włady- 
inir Aszkenazi i Ork. Symf. w 
Chicago (stereo ogólnopo.); 21.43 
W. Mozart: Symf. koncertująca 
Es-dur; 22.15 W kręgu spraw ro­
dzinnych — „Trudne pytania”;
22.30 Kraje i ludzie — Słoneczna 
Hellada: 22.50 Na dobranoc śpie­
wa Z. Wodecki.

Wiadomości: 12, 16.

■ ^zewsząd
/o yMszqstkim\

IZBY PAMIĘCI

WYSOCKO WIELKIE. Gminne 
Koło ZBoWiD w Wysocku Wiel­
kim (województwo kaliskie) przy 
pomocy Koła ZSMP zorganizowa 
ło wystawę pamiętek obrazują­
cych watkę narodowowyzwoleń­
czą z pruskim militaryzmem. 
Członkowie tego Koła w miejsca 
wej szkole urządzili Izbę Pamię­
ci Narodowej, a drugą przygofo 
wuja w Szkole Podstawowej w 
Wysocku Małum. Jej otwarcie 
nastąpi w 505 rocznicę urodzin 
patrona szkołu — Mikołaja Ko­
pernika. ZBoWiD-owcy z Wysoc 
ka Wielkiego wykonali także

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, teł. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, teł. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

I TElEWIIia"!
PROGRAM 1: 6.30 — TTR — Ho 

dowia zwierząt (sem. 3, 1.34) — 
„Specjalizacja i przemysłowy chów 
zwierząt” (powt.); 7 — THR — Me 
chanizacja rolnictwa (sem. 3, 1. 30) 
.Mechanizacja wieloetapowego zbio 
ru zbóż”; 11.10 — „Czterdziestola­
tek” ode. 18 pt. „Gra wojenna czy 
li na kwaterze” — film fab. prod. 
TP (kol.); 12.40 — „Decyzje piętna 
stolatków” (kol. powt.); 13.10 — 
R-TVSS. Matematyka (sem. 1. 1.14) 
„Funkcje wymierne”; 13.30 —
R-TVS§. Biologia (sem. 1, 1.11) 
„Cykl rozwojowy rośliny kwiato­
wej — fasoli”; 16 — Obiektyw; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — Spo 
za gór i rzek: program wojskowy; 
17 — Ekran z bratkiem — program 
dla młodych widzów, a w nim 
m.in. film pt. „Skarb Holendrów”, 
ode. 11 pt. „Złośliwa torba” (kol.); 
18 — Reportaż wojskowy — „Dy­
żur” (kol.); 18.20 — Sonda. Podsu­
mowanie wydarzeń naukowych i 
technicznych w Polsce i na świecie 
w 1977 roku; 18.50 — Radzimy rolni 
kom (kał.); 19 — Dobranoc dla naj

Modernizacja zakładu 
stolarzy z Sierakowa
Zakładowi Stolarki Budow­

lanej w Sierakowie (wojewódz 
two poznańskie), stanowiącemu 
filię przedsiębiorstwa w Go­
rzowie, daleko do noweczesnoś 
ci pod względem technologii 
produkcji i warunków pracy. 
Wyrób stolarki dla budownic­
twa odbywa się w prymityw­
nych warunkach, które nie­
znacznie tylko poprawiły przed 
sięwzięcia modernizacyjne w 
ostatnich dwóch latach (m. in. 
zamontowano suszarnię tarci­
cy, zakuDiono kilka maszyn i 
urządzeń).

Radykalną zmianę przynieść 
ma jednak gruntowna moder­
nizacja zakładu, którą zaolano 
wano rozpocząć w połowie 
przyszłego roku. Powstanie m. 
in. nowoczesna hala orodiukcyj 
na. na wyposażenie której za* 
kupi się wysokowydajne urzą­
dzenia. Wydatnie poprawione 
mają też być warunki bhp 160- 
esobowej załogi. Łącznie prze­
widziano w sferakcw^lrm za­
kładzie nakłady rzędu 90 min 
złotych, (bop)

Poznańskie

Zotow^zania
4

młodych rolników
Podczas odbytego w Kołaczko­

wie (województwo poznańskie) 
gminnego sejmiku młodych rolni­
ków, zebrani podjęli zobowiąza­
nia prod”kcyine. Dotyczą onp n'*- 
większenia obszaru unrawy zbóż 
intensywnych na gruntach śred­
niej jakości, podniesienia wvdai- 
ności zbóż z 27 do 39 kwintali 
z hektara oraz wyprodukowania 
dodatkowo 60 ton żywca wieprz® 
wego. co równa się snrzedażv 500 
tuczników o wadze 120 kg. (emp)

Młodzi rolnicy — ZSMP-owcy z 
gminy Brodnica (województwo po 
znańskie) podczas podobnego sej­
miku także podjęli zobowiązania 
produkcyjne. Postanowili oni w 
przyszłym roku odstawić dodatko 
wo 80 tuczników, 10 bukatów i 8 
sztuk młodego hvdia rzeźnego o- 
raz około 10 ooo litrów mleka, 
łączna wartość tej zadeklarowa­
nej ponadplanowo produkcji orze 
kraczą pół miliona złotych, (bop)

czyn społeczny wartości 64 000 
złotych, a w powszechnej zbiór­
ce złomu dla Huty Katowice 
zgromadzili ponad 55 ton złomu, 

(ryk)

ZIEMIA W DOBRE RĘCE

NIECHANOWO. Do reku 1990 
snore połacie ziemi w gminie 
Niechanowo (województwo po­
znańskie) będą sprzedane, wy­
dzierżawione tub przekazane w 
użytkowanie wzorowym rolnikom 
indywidualnym, rozwijającym sa­
modzielnie bądź w kooperacji z 
uspołecznionym sektorem wyso- 
kctowaircwą produkcję. Popierać 
się też będzie sąsiedzki obrót 
ziemią, jeżeli przejdzie ona w rę­
ce dobrych gospodarzy. W br. 
sprzedano im łącznie około 34 
hektarów ziemi z PFZ, podczas 
gdy plonowano — 20 ha. (bop)

młodszych i program dla młodzieży 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — „Kojak” — 
„Była cudowna dziewczyna” — 
film prod. USA (kol.); 21.25 — Pe­
gaz (kol.); 22 — Klub Fantastyki — 
Gwiazda z warkoczem; 22.35 — Ka 
lejdoskop z Jordanką Christ ową — 
program muzyczny (kol.); 23.25 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15 — Język rosyj­
ski — lekcja 13, kurs podstawowy; 
15.30 — „Co dalej maturzysto” — 
program dla młodzieży; STUDIO 
BIS, w tym: 16 — Goście Studia 
Bis; 16.10 — Wyścigi konne na świe 
cie; 16.20 — Goście Studia Bis; 16.25 
— Spotkanie z Aleksandrem Bardi 
nim; 17.35 — Goście Studia Bis; 17.40 
— Śpiewa Ałła Pugaczowa; 18.10 — 
Goście' Studia Bis; 18.15 — Earth 
and Fire; 18.30 — Goście Studia 
Bis; 18.40 — Teleskop; 19 — Dobra 
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży; 19.30 — Wieczór z 
Dziennikiem; 20.30 — Goście Studia 
Bis; 20.35 — ABBA w Studio 2; 21.20 
— Goście Studia Bis; 21.25 — „Wła 
śnie leci kabarecik”; 21.55 — 24 go 
dżiny; 22.05 — Goście Studia Bis; 
22.10 — Nastroje „Nas troje”.


